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| waż Srem członków bardzo niemiłą, dala 
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Ski no 

to się, było to zwalaniem odpowie- 
R BE: własnej za wybuch powstania na 
ng wyla? na kogo można było swój zły 


tami i wymówkami. 


b Warunk Mne narody już spokojnie uło- 
f uchu, jek + 80 bytu, Polska ustawioznie 
Str Jakaś wieża obrotowa, wciąż z in- 
łosam strzałów powszechną ciszę 


to 
ent i arzuty słuszne, gdyby Polska 


uni; właśnie nie była w całej Eur 

tem, jedynem państwom niedokoń. 
by ta Polsce, na jej kresowych 
chciano skrupić wszystkich zmian 
tymczasem zaryzowały się w en- 
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i się sadu „do Rosyi bolszewickiej uja- 
ałą oną, zdziwie stanowisko ententy. Pró- 

z liczą p zątkowo tę Roasyę z baków nad- 


Sat PO „e różni pogrobowcy caraiu po- 
tla j 0d Nią uporać, uskrzydlone od Mur- 
i essy wojskami entetowemi. Cała ta 


y p Tobiła fiasko. Ententa wycofała się 
EÀ kreso viecką, preca ku dawnym „zacho 
gy eraser yłego caratu. 
lenie, R cześć ententy, już pogodzona ® 
tait jej), Rosyj, marzyła tylko o eksploa- 
agodong, ogactw przyrodzonych — inna, 
hip, Siedopię wierząca jeszcze w wyumi róż- 
a bez ków Rosyi carskiej, niechętnie 
a” Polskę decyzyj spoglądała na walkę. 
aja! WOgącą, 0-bolszewicką, ale swoimi wyni 
kj, nie i..$ dotknąć interesy „Rosyi odrodzo- 
-©Llnowskiej. 
racie meczy Polska, której ententa nie 
tiany w w stanie żadnych granic zanowaść 
Placu Schodniej, którą pozostawiła samą 
ufam, zę U — ścigana była następnie za- 
b e” gdy ententa już schowała 
chwy. 
Higi bo dła ententy walka z Rosyą bol- 
yła imprezą dorywczą, czemś w ror 
wy lisa z bajki po winogrona. a — 
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"sły orga Poiskiej Party! Socyalistycznej 
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Państwa zachodnie powinny raczej miać uzna 
ie dla Polaków, że, szafująz krwią swoją, dążę 
do stworzenia z Polski państwa racyonalnego- 
żywotnego. 

Oto na krzywdzie Polaków wyróss był w 
dziejach, jako trujący grzyb — kongres wiedeń- 
ski. Ziemie polskie poszarpane, nigdzie wpelni 
wolne. Pozmieniamo tylko i poprzemalowywano 
ogrodzenia cmentarne Polski, 

Umocniono potęgę dwu eesarstw, ugruntowa: 
no potęgę Prus. I w konmsekwencyi, uamnożyw- 
szy krzywd słabszych i rozpasawszy drapieżmość 
silniejszych, zgotowano stam, z którego wyłoni: 
ły się różne powstania i wojny XIX wieku; 2 
którego wybuchła w sto lat później Światowa. 
wojna, dotąd na ziemiach potskich nie zakoń- 
czoma ustawieniem słupów graniaznych. 

Kongres wiedeński był jarmarkiem, na Którym 
handlowano narodami; dziś z ziem polskich 
(choć hasło dzisiejsze brzmi: wola narodów) 
chciałaby dyplomacya jeszcze robić przedmiot: 
zamienny, Wo 4akich u Gzatldacu Fadność, pa 
twzona, jako objekt zamiany, musi szmeózękiem 
broni j krwią swoją, manifestować. że nie jest 
bezwoluym inwentarzera. 

I iak- potężnym jest glos ludu, nie diajątegu 
gię zagnać w niewolę, że jednak ententa uzna- 
ła za możliwe wchodzić w pertraktacyg z po" 
wsłańcami górnośląskiemi, że uztała teren przez 
nich wybroniony, za teryteryum, w imienin 
kłórego mogą Oni występować, nakreśliła linię 


demarkacyjną, której nie mają kontrahenci 
polscy przekraczać; stworzyła  prowieoryum 


z nowemi prawami: z prawem objesila przez 


„ władze powstańcze administracyi na wschód od 


owej linii demarkacyjnej; zgodzono się na to: 
aby oddziały powstańcze mogły ozuwać nadal 
nad nienaruszalnością —- prowizorycznie przy- 
znanego im terytoryum. 

Cała treść tej umowy i sam faki jej zawarcia 
każe widzieć w miej zapowiedź, że chodzi tu o 
teren, który ententa skłania, się uznać za fek- 
tycznie oderwany od Niemiec. 

Nie można bowiem wyobrazić Sobie, ażeby 
ententa użyła umowy, jako wybiegu, mającego 
jeno doprowadzić do uspokojenia Kraju 
względnie do wygrania na czasie. i 

Takiego wybiegu rezajmzwego mogłaby sie 
dopuścić strona wojująca, ażeby podstępnie wy- 
korzystać zaufanie przeciwmika. Nie wyobraża: 
my sobie, iżby wadle takiego wzoru mogia po- 
stąjpić ententa, która bądź co bądź musi zacho 
wywać należne pozory instancyi decydującej ~- 
trybunału, 

Z tego punktu widzenia umówiona linia de- 
markacyjna zarysowałaby się, jako ewentuaina 
minimalna granica. polska na terenie śląskim. 
Takie wynikałyby z zawarcia nzeczenej umowy 
konsekrwencye. r 

Po omówieniu tych ważnych szczegółów chte 
my chwilkę zatrzymać się nad mniej ważnym- 
ale znamienzym. Oto depesza „Orientu przy- 
niosła wiadomość, iż w Pszozynie, generał wio 
ski, widząc wkraczające oddziały powstańcze — 
przypomniał sobie dawne braterstwo broni pol- 
Sko-włoskie w walkach o wolność i wystąpi 
z sympatycznym dla Polski srzemówieniem. 

Bohaterski odruch robotników polskich potra- 
ił nawet u świadka-Włocha przedizęć skorupę. 


już dobrze skrzepionego == germanofilstwa 
włoskiego. i ~ 

Taką jest siła propagandzstyczna | Wisdnego 
czynu! 


poświątecznych 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 
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Ceny ogłoszeń; Za miejsce wies- 

sza nonparelem 15 w nade 

słanem 35 Mk. Głosy publiczne pe 
45 Mk za wiersz. 


Po zakończeniu powstania 


Górnośląski komitet wykonawczy wydał 
stępującą odezwę do ludności: 

Rodacy! Waleczne uzbrojone hufce ludu gór- 
nośląskiego osiągły walne zwycięstwo. Wywat- 
czyły nam wspólnie z Wami, którzy samorz- 
tnie rzuciliście się do strejku generalnego, po- 
szanowanie woli ludu polskiego na Górn"m Šla- 
sku, wyrażonej w dniu 20 marca b. r. podczas 
plebiscytu. Pomiędzy Komisyą koalicyjną, a kie- 
rownikami ruchu zbrojnego stanął układ, który 
pozwala nam spokojnie patrzeć w przyszłość. 

Czas powrócić do życia normalnego, a przede- 
wszystkiem czemprędzej należy podjąć pracę. 
Wszystkie kopalnie, huty, słowem wszystkie 
warsztaty pracy na Gómym Śląsku powinny 
być czempqędzej uruchomione, aby pokazać 
światu, który cały ma na was oazy zwrócone 
z podziwem, że nie tylko walczyć, lecz, że prze- 
deszystkiem pracować i życie gospodaraze got 
gamizować umiemy. Zostają pod bronią jedynie 
ci, którzy pełnią służbę w onganizacyi wojsko- 
wo-powstańczej. Ci do pracy nie wracają i wy- 
trwają na posterunkach w myśl rońtazów swaj 
przełożonej władzy. j} 

Od dnia dzisiejszego niczyja wolność osobilsta 
nie może być matrożona, z 7 

Bez względu na narodowość, wyznanie ż stap 
społeczny, wszyscy na terenie przez nag okupo- 
wanym są wolnymi I równymi woker prawa 
abywatelami. 

Wzywamy Was robotników, Was dzielnych 
powstańców. abyście ptzedawszystkiem  urzę- 
dnikom pnzedsiębiomstw zapewnili zupełną swlo- 
bode ruchów, aby razem z Wami ochoczo i w 
zgodzie rozpoczęli pracę dla dobra kraju ma- 
szego. 

Wzywamy ninlejszem także wszystkich urzę 
dników narodowości niemieckiej, eby podjęli 
pracę i każdy do zajmowanego zajęcia powrócił. 
Gwarantujemy im niniejszem wolność osobistą, 
wolność wyznania i przekonania politycznego 
nietykalność ich mienia, słowem 7unełne ich 
równouprawnienie z Ohywatelam: narodowości 
polskiej. 

Pamiętajcie. że od dziś pracujemy już dla Ko- 
szyści społeczeństwa polskiego. 

Nie wolno niczyjej własności prywałuej samo- 
wolrie naruszać, Nie wolno wdzierać się do do- 
mów swych 'współobywateli bezprawnie, urzą- 
dzać rewizyi lub dokonywać bazsprawinych re- 
kwizycyi. 

Zaznaczamy: że surowemi karami wiojemnymi 


Da 


karać będziemy wszystkich, którzy swych 
wispółobywateli od pracy powstrzymują, za 


dalszym strejkicm agitują. naruszają prawo wol. 
ności i własności swych współobywateli. Karar 
mi tymi są w myśl praw wojennych: śmierć 
pmzez rozstrzelamie lub długoletnie więzienie. 

Zachowajcie ład i porządek, bądźcie bezwzglię- 
dmie posłuszni rozkazom władz waszych, Chwi 
la wolności wybiła: Stajemy się panami własne- 
go domu, hadźmy madrymi i roztropnymi go” 
spoldiarmami, 

* 4 + 

Druga odezwę w podobuyne duchu wydali 
przedstawicieie wszystkich partyj politycznych 
na Górnym Śląsku do swoich ceałonków, 


* 4 * 


Bracia uasi yórnaślątcy potrzebują tiecnie 
pomótcy w żywności, 

Wszystkie siwonnictwa, żwzeszemią, KONSUJA:; 
tiry, wzywamy do natychmiastowej ofiarmości 
w artykułach i pieniądzach. 

Dary przyjmuje: Towarzystwo Obrony Catho- 
dnich Kresów Polski. Kraków. Retoryka 5. - 
Bans Związku Spółek xevobkowych. Kraków. 
Rynek 19 ; Miejski Zakład zradwfosyy. Kraków. 
Rynek 34. 

— 000m 


z . 


HERMAN DIAMAND 


„NAPRZÓD Be 3 


Pierwszy Maja w Londynie 


Nigdy działacz socyalistyczny nie czuje się 
dak bardzo obcym na obczyźnie jak w dzień 
1-go Maja, Brak swoich, brak świątecznej atmo- 
stery, której obczyżna nigdy, zdaje się, nie da. 

Los wynosił mnie często na pierwszy mają po 
za, gramice Polski, ale tak bardzo obcym nie czu 
tem się nigdy. Przedawszystkiern, pierwszy chy- 
ba raz w życiu nie przeniawiałem na zgroma- 
dzeniu majowiem, a następnie, — Anglia tak cal- 
kiem jest inna od kontynentu. 

Dowiadywałem się u tow. angielskich jak 
obchodzić będą Pierwszy Maja, gdzie zgroma- 
dzenia i t. d.: wszystko — powiedzieli — w Hy- 
de-Parku, Kiedy, o której godzimie, wcale mie 
pytałem, gdyż wedłe dotychezasowych moich 
doświadczeń, zgromadzenia majowie odbywają 
się wszędzie rano. Idę więc w uroczystym na- 
stroju, mle bez znaczka majowego, bez programu 
do tej największej w świecie sali zebrań, do lo- 
kalu klubowego wlicy londyńskiej, do Hyde- 
, Parku i zastaję mnie i czytelnikom listów mo- 

ich dobrze znanych ajentów rozmaitych wyznań 
werbujących klientów. dla swoich firm. Mówią 


godzinami, zadawalają się grupką słuchaczy, a 


gdy tej niema, mówią, licząc, że ostatecznie się 
znajdą. 

Widzę, że przechodnie ozdobieni są wszyscy 
prawie białą chorągiewką z niebieskim napi- 
sem, — ha, co kraj to obyczaj, może w Anglii 
maj socyalistyczny jest niebiesko-biały. 

Kupuję znaczek i czytam zdumiony: Na ro- 
botników w Palestynie, na drugiej stronie napis 
hebrajski, To w miejscu, gdzie Żyda rzadko spo- 
tkać można, To nie, Palestyna to ziemią święta, 
kwiestya robotniczą to najaktualniejsza sprawa, 
każdy daje jednego, czy nawet kilka pensów. 
Podejrzewam, że to Poale-Sion nazbiera dzisiaj 
mnóstwo pensów angielskich, 

Pierwszego Maja ami śladu. Szukam pism, 
których można dostać u straganiarzy — sotya- 
listycznego ani jednego, 

Nie, takiego zepsutego święta majowiego je- 
szoze nie miałem. 

Wracam do miasta ij widzę mimo bardzo sła- 
bego ruchu ulicznego masę policyantów usta- 
wionych wzdłuż chodników, Nie przypuszeza- 
łam, by Londyn miał taką masę policyantów, 
by przez całe miasta ustawić szpałer Bohów. 


Idę wzdłuż szpaleru na dalekie ulice, pewny, że 


ło przygotowania majowe, aż nareszcie późno, 
po godz. Z po południu słyszę śpiewy, muzykę 
— awangarda pochodu robotniczego. 

Czoło pochodu stanowi dziatwa, wpakowana 
do omnibusów potcznych wozów ciężarowych, 
ozdobionych czerwienią, z napisami i chorą- 
giawikami, dzieci śpiewają, śmieją się, wznoszą 
okrzyki. Hip, hip, hura! 

Z dziećmi nauczyciele i nauczycielki, — to 
socyalistyczne szkoły niedzielne, Obok wozów 
wyprawiają zbytki, bawią dziatwę dwaj klowni. 
Jeden o twarzy wybielonej, drugi gruntownie 
poczerniony, Wśród wozów dzieci, wozy redak- 
cyi, Wielka platforma, napis ogromny „Justi- 
ce", tytuł starego pisma socyalistycznego, woko- 
ło tablicy grono osób, na innym na środku o- 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Monografie historyczne 


IL. 
Za czasów austryackich istniał w Wiedniu 


gromny kogut z desek zbity, za nim klown, zie- 
leń, chorggwie i napis: „Daily Herald", tytuł Ko- 


mumistycznego pisma, Co do reklamy „Daily 
Jierald' prześcignął wszystkie inme. Ogromna 


ilość pojazdów dzieci nosi napisy: „Daily He- 
raid“ i komunistyczno hasła. 

Wzdłuż pochodu dzieci sprzedają goździki 
czerwone, pisma socyalistyczne dla młodzieży, 
programy Święta majowego, gazety świąteczne 
it d. 

Dochodzimy do Hyde-Parku. 

Dzieci wysiadają, konie wyprzęga się i pusz- 
cza na paszę na trawinikach parku, z wozów po- 
wstaje ogromny tabor, 

Dzieci formują pochody, wtem nadciąga po- 
chód organizacył, Sztandary ogromne, w najraz- 
maitszych kolorach, wpięte miadzy dwoma drg- 
żkami. Ciężkie i sztywne, bo pomalowame z obu 
stron olejnemi farbami. Najrozmaitsze symbole, 
często hardzo prymitywne, sceny z życia, obrazy 
satyryczne, czasem żartobliwe. Sztandarów nie- 
przebrany las. Każdy sztandar otoczony kilku- 
dziesięciu ludźmi, często poprzedzony muzyką. 
Czasem orkiestra korapietna, jak u nas na kon- 
cercie, ale przeważnie muzyka, złożona jedynie 
z filetów i bębnów, Orkiestry w pstrych mundu- 
rach, 

Dygnitarzy organizacyj i chorążych przy ka- 
żłddym sztandamze kiłku, pizey ramię opasani 
szarfą szeroką, złotem lub srebrem wyszywaną 
z napisem lub emblematami. 

Pochód prowadzi policya konma i piesza. To- 
warzyszą orgamizacyom, wyprzedzają je, to- 


rując milcząco miejsce wśród widzów. Boby ma 


ją minę urzędową i zupełnie jak na posterunka 
kach, patrzą bystro przed siebie w charaktery- 
styczny sposób, badając starannie teren i prze- 


szkody, mogące stanąć na drodze, Obok policyi 


liczne kolumny samitatme, zaopatnzone w środki 
ratunkowe. 

Jednym z dwóch marszałków pochodu jest H. 
Waight z narodowej unii połicyantów, 

Ne czełe pochodu kroczę orgamizacye polity- 
czne, partye socyalistyczne najrozmaitszych 
odcieni, organizacye do specyalnych działań. 

Uwagę moją szczególnie mwraca oddział 
chrześcijan socyałistów, organizacyj socyalisty- 


cznej, opartej na chrześcijaństwie. Oddział wy- 


przedza nagi ogromny krzyż dębowy, na, sztan- 
darach obrazy na tle ideowiem. 

Za politycznemji organizacyami kroczy wła- 
ściwy pochód, organizacye zawodowe. Sztandar 
za sztandarem, kolejarze, szewcy, krawcy, me- 
tałowcy i t. d, it. d. Każdą grupa dzielnicowa z 
swoim sztandarem, nadzwyczajnie wielka ilość 
orkiestr i sztandarów grup kolejowych. Trudno 
doczekać się końca pochodu, zgromadzenia już 
się rozpoczęły. 

Trybun jest dziesięć. Program podaje przewo- 


dniczącego i mówców każdej trybuny. Z każdej - 


trybuny przemawiają różne partye i organiza- 
cya, przyczem stosowamo amgiglską masadę nie- 
krąpowania nikogo i respektowania każdego 
punktu widzenia, Na każdej z irybum przema- 


mejans $ | 


mówcami 
Rev. W. Z piest? 
Dr. Orchard. m jskied 


ciele 


Na trybunach między 
księża Rev, Tom Syrks, 
W. H, Armstrong i Rev- ; 
rych przemawiają przedstawi 
ligi esperanto. w ców. 

Kooperatywy stawiają swoich A die” 

Trybuny od siebie tak oddalone, Słuchacze 
bie wzajemuje słyszeć nie MOS% Daj tryb 
ciągłym są ruchu, wędrują 2d J 
do drugiej, Posłuchają trocie 
zwracają się do księdza ubranego * 
rewerendy, potem do mówcy:kobiety. © 0 
die spocząć na trawie, oddychać o jo wid 
trzem łąk i patrzeć w lazur pog 
nego nieba. : maja 

Święto majowe jest tu świętem ge- parkt T | 
najszerszem znaczeniu słowa. Do HY% d2? 
botnicy przychodzą z całą rodzitęs; maleńst | 
cko na ręku, drugą trzyma się Imne -g, tak me | 
obok żona z dzieckiem w każdej m zkładzie | 
szerują w pochodzie i tak na łące T? 
bozowisko. tyle 

Wśród tłumu robotników drugie * i, 
wej publiczności, bez odznak mala** L 
tujęcej biemy swój udział. jest a. 

Ma się wrażenie, że Pierwszy Mal nend? 
świętem pokoju, świętem zgody. “soii 20" 
mi dominuje nastrój wiosny, WIE. „tufy: 
snego mieszkania na łono swobodne) 

Nikomu na myśl nie przyjdzie *. 
ku, że jednocześnie odbywta się P8. 
brzemienną w skutki walka klasowe e 
pomyśli widząc wesołe tłumy TOZDAM niera O 


aa 
ago” 


Anglii z powodu strejku węglowego Oj ęczęhóli | 


mału cały przemysł, stają koleje, 
znajduje się w najgrcźmiejszem | kó“ jed” 
Obok masowego mityngu robotnika parce "w 
cześnie w Hyde-Parku, odbywaje zjądki tysie” 
koniach, spacery w autach, dzie d 
spaceruje po kobiercach lk, tysiac”. cd 
roč Po 


grającą orkiestra gwardyi. Na Toga" 
zowani i nawodowi, chłodni mówcy. 2 s 
kłem i dyabłami i wskazują drog? „nę pie. i 
nieba, śpiewają psalmy i inne nabo" myśli * 
Wszystko bez troski, w całem ży% „ry AŻ 
uczucia dalekie od realnego kryzys 
glia przebywa. } psi 
O, bo Anglicy to najkonkretniejszy: „zje 
tyczniejszy, najrealniejszy naród N2 amie 
Każdy ma swój fach bawiełną BaT® om, 
kawą, jeden pracuje nad nowym WS" grogi 
gi nad majdogodniejszą i najpewniej) 
dla duszy ludzkiej do nieba, jeden jei 
esperanto, drugi piłce nożnej. Inni z2 poce 
lityką i z nig zwięzanemi spr a As 
mi, Ich rzeczą jest strejk węglowy» 
glii, i możmość istnienia tej WYSPY, : 
siły żywotne z wszystkich części kuli gp: 
Polityk nie miesza się ani do Po riyse 2 
do futbalu, więc i futbalista i emper awi jach 
polityki się nie mieszają. Każdy ma u 
i powodzenie jego fachu jest jego OS™ g ta” 
Futbalista trzyma dobrze bramkę © ” 


chce mieć spokój, wit” 

Niedawny match futbalowy w Londyn ni 

cej wnzawy i sansacyi ulicznej WYW 

strejk górników z l-ym Mają razem- sw AT 
Nic dziwnego: więcej jest tutpalistó%* 

gli, niż polityków, 


wia jedna kobieta, - 603 « A 
AR ast 42 


wiiełoletnią siedzibą takich talentów  Htera- 
ckich, jak Kazimierz Chłędowśki, Zdzisław Mo- 
rawski, Tadeusz Rittner, Jednak to nie byle co, 
taki urząd, który w kancelaryach swoich mie- 
ści tyle tak wybitnych umysłów. I może nie 
był to prosty traf, że właśnie z tych wiedeń- 
skich kancelaryj wyszli najznamienitej w lite- 
raturze polskiej znawcy Włoch, niemal jedyni 


polski urząd, ustanowiony jako połowiczne u- obok Juliana Klaczki, który zresztą także przez 


stępstwo autonomicznym dążeniom Polaków, 
Było to ministerstwo dla Galicyj. To minister- 
stwo żadnej władzy nie miało prawnie przy- 
znąnej, całą jego kompetencya była ozystó mo- 
ralnej natury, a miara jego wpływu zawisłą 
od każdorazowej konjunktury politycznej. O- 
czywiście działalność tego ministerstwa nie za- 
spokajała potrzeb kraju i nieustannie wywoły- 
waia rzeczową krytykę, aż nadto uzasadnieną. 
Zwłaszcza my byliśmy w ciągłej wojnia z mi- 
nisierstwem dla Galicyj. To jednak nie da się 
zaprzeczyć, że posiadało ono znakomite, wyso- 
ko ukwalifikowane siły urzędnicze, które w 
szczupłym zakresie danych im możliwości, a 
częstokroć nawet znaćznie poza ten zakres to- 
rując sobie drogi i ścieżki, pracowały pożyte- 
cznie, z wielkie zromumienien: iuteresów kig- 
ju, Dzięki doborowi swego porzonąłu urzędńi- 
czego było wiedeńskie ministe stwo dla Gali- 
cyi nieposłednią placówką polskiej kultury i li- 
teratury. Biurą tego ministerstwa przy Renń- 
wegu (gdzie mieńci się poselstwo polskie) były. 


pewien okres swego życia był w Wiedniu urzę- 
dnikiem nie tego wprawdzie, lecz innego mi- 


nisterstwa, Atmostera Europy wionęła w tych 


biurach. Tam rozwinęli się na wytwornych dzie 
jopisów kultury Włoch dwaj urzędnicy mini- 


steryalni, obaj z czasem rministrowie dla Gali- 


cyl: Kazimierz Chłędowski, zmarły przed ro- 


kiem i Zdzisław Morawski. 


Świeżo wyszła w Bibliotece hiatorycznej Kra- 


kowskiej Spółki Wydawniczej w nowem wyda- 


niu piękna książką Zdzisława Morawskiego 


„Sacro dy Roma", której pierwsze wydanie u- 
kazało się było przed 13 łaty, jako odbitka z 
„Przeglądu Polskiego" w niewielkiej liczbie e 
gzewplaizy i pozostało wówczas nieznane szer- 
szej publiezmości. A zasługuje ta książka na 
poznanie, bo opisuje ona przełomowy moment 
w dziejach kultury europejskiej, „Sacco di Ro- 
mA” te Owo straszliwe złupienie Rzymu przez 
hiszpańskie į niemieckie wojska cesarskie w r. 
1527, 
wi i zwichnęło kierunek rozwoju duchowago 


które cios śmiertelny zadało renesanso- 


ludzkości, W „Rzymie“ Chłędorwskie60 ) jako 
zdarzenie historyczne nakreślone de a". a 
jeden rozdział dziejów „wiocznego Mi yjąćs? 
monografii Zdzisława Morawskiego “game 
obraz 3-1ygodniowego łupienia Rzymu a, di% 
wany jest w całej grozie, na szerokie sspe". 
jowem, odtworzonem z mistnzowske = 

wą. g moi 
Rzadko w naszej literaturze Spotk „, kom 
monografię bistoryconą o tak klasYcz? nonii 
pozycyj, jak „Sacco di Roma". W azieta 
nych wymiarach architektoniki tego “ralni? 
rozmieszczane przejrzyście i proporcy „w, po 
brazy wszystkich politycznych elemen" nesa” 


n 
sasi wszystkich aktorów tej tragedyi T" „piegi 
su. Wielkie procesy dziejowa i drobne ane sg 
osobiste, które złożyły się na nią, U* Od 


tu w swoich tysiącznych skrzyżowaniach gr. 
wieczna walka między papiestwem = pjan 
stwem, odwieczna rywalizącya MiS dzy ZUA 
cami a Francyg, przeciwieństwa mie ces í 
sansem a roformacyą, a obok tego PTO żyd 
wnętrzmej centralizacyj państwowej sk pate 
francuskiego. partykułanne dążności „ow! 
wek włoskich, — olbrzymie interesy SY" got 
polityki Karola V, w którego państwie 
nie zachodziło. sąmolubna dynastyczna 


ką forencka papieża Medyceusza, Lo? de 
sodzaje podłych żdrud Francuza K M pov” 
Bourbon, Włocha Franciszka Maryi dE" pei? 


re è Hiszpana margrabiego di Pes 


vaad 

Miei m Prasą, 

sed ti tj 

MANSOY: 

| Aria pierw wych państwa, a więc sprawach 

Mów, - SzOrzydnej wagi? Jak może prasa 

| Aayy ki Jest jej zadaniem i obowiązkiem, te 
5 
l 


Szczególnie poza Warszawą, ma 
informowania ludności o spra- 


Y rząd nie uznaje za stosowne do- 
materyałów? We wszystkich pań- 
Zwyczaj, który zachował się į obe- 
ozyzny papieru, że redakcye pism 
$ aby po ożenia rządowe i wnioski po- 
aTa jacej 7 iy w stanie omówić je i podać 
Męzstię Publiczności coś więcej ponad stre- 
| nzlcolarya a Ra plenum wygłoszonych. Nasza. 
| lny, jak Roya nie posyia pismom — nie 
Ainyeh uk. się praktykuje w Warszawie — 
Y wpe OW sejmowych i stąd powstają 
Weimy Pst niezrozumiałe, 
sieden onkretny przykład: Na wtorkowem 
i Sejm uchwalił trzeciem ozyta- 
low a Zatem już defini SSU j 
aniu efinitywnie, ustawę o uregu: 


» Kleq 
TUNE jej 
_iest 


śch 
b mimo 
sipate 


l mag Podatku od spożycia i produkcyi, Co ta 
| osig „7% od jakiej wysokości podatek 

i owiony, kto i jak ma go opłacać 

qm 1t , 

| vej Bin, wiemy, Z lakonicznej czterowierszo- 
| domyślęc! podanej przez PATa można się 
< me Szy że idzie tu o podatek znany u 
| m datek wą liniowego czyli akcyzy, ale o ile 
| Mma elonm" pod podwyższony, bo u mas in- 


io Podatkowych nie znają jakie 

| hieng i podlegają, o tem dowiemy się 
| atu, »Dzięn azżaniu się w druku odnośnego nu- 

Ei nika ustaw Rzeczypospolitej pol- 
f Boj Przykład: ka č 

uchway = Na temsamem posiedzeniu 

May, 21H również w trzeciem czytamiu u- 


Dena mA buszczeniu drugiej seryi biletów (za- 
YĆ: bonów) skarbowych. Na jaką 
Y a nastąpić, czy może rząd otrzymał 
| pat (ustaw © Pełnomocnictwo, na jaki pro- 
| neie Wyżse mówi tylko, że oprocentowamie 
= nie wie ze od oprocentowania picrwszej Se- 
aduje <; VY. Ba, co więcej: dopiero teraz do- 


M qq) Szeroki ogół, który nie zajmuje się 
| qełów kokOWymi, że już jedna serya tych 
ta Em tny owych jest w obiegu, mimo, że 0- 


8 już rok: od 1 maja 4020. że bilety 
Najkanig 4 Proc. i że są płatne 1 maja 1922. 
"ie budžetu Iszem jest postępowanie w spra 
f AZuna] . Pamiętamy, jak rząd śp. Austryi 
rojek, p, dakcye stosami ksiąg zamierających 
wych p ażetu, Można było dowiedzieć się cie- 
wiek, U meczy z dziedziny finansów państwo- 
tł AWie 48 praktykuje się inaczej: podają nam 
ù kżę dzin wiadomości, że rada finansowa 
dy który i imstytucya) przyjęła projekt bu- 
a Ministrów ae przejdzie przez alembik Ra- 
by Wyptyn 5 aby z końcem przyszłego tygo- 
wa? Pogi ść w formie ekspose ministra skar- 
nietun, edzeniu Sejmu. Co jest treścią tego 

| oh Pokr aj NOSZĄ wydatki, jakie jest na 
tj ARA €, Jaki jest stosunek między poda- 

; nimi a bezpośrednimi, — to jest 


fanatyzm religijny austrya- 
pwa ka nerala Jerzego Fiundsberga, pycha ro- 
8 ała Pompea Cołonny, — oto wiel- 
AA oj CZYNY owego katastrofałnego zda- 
| area? lecz iha Przyczyny jej były niereli- 
h katolicki Ho politycznej natury, Wszak to 
| qtdy na stó Habsturg nastal barbarzyńskie 
nicho lice Kościoła, Działały tu zimne 
ch iran cus, cesanzą Karola V, lekkomyśl- 
lips TOŚĆ papi a Franciszka I, przechytrzona 
Ay by} -ca Klemensa VII, a fanatyzm re- 
tks zimnej. Prostu powolnem narzędziom w 
i, Podobni; Wyrąchowanej, egoistycznej poli- 
Zędnych ie jak ambicye, zemsty i zdrady 
Wsp Araktery n trągedyj aktorów. 
da ANiqłe no akreślił autor plastycznie; są to 
NA, tle "is Tety psychologiczne, uwypuklo- 
jeg ego plą dro, KOWamego podłoża epoki. Obraz 
vo? Mieszkańcanni" Rzymu i znęcania się nad 
olo duszą ch 1 wypadł wstrząsająco; na- 


naszego pokolenia, które napa- 


ę okro PFE è . = 
| Ą Pmości wojny światowej, musi 
NA ć ipo zacje zgrozy, W porównaniu z 
hy Anią bardzi ma Zdzisław Morawski sposób 


ms Mojej ej suchy, bardziej skondensowa- 

| aj leszcze salletrygtyczny, Jest atoli między ni- 

- sły, Skiegy jes ważniejszą różnica, U Chłę- 

owo Świąj, | horyzont myśli szerszy, znaw- 
br lata i lud K 

Alu. i udzi głębsze; zaznacza się to 


dzistaw Morawski nie do- 
l J Swobody wzroku duchowego, To 


N 


Gospodarka finansowa 


ścią nie wyjaśni. Dyskusya sejmowa generalna 
jest z reguły dyskusyą polityczną, zaś dyskusya 
szczegółowa zajmuje się tylu szczegółami i 
szczególikami, że traci z oczu pogląd na całość. 

I w ten sposób ogół ludności nie jest poinfor- 
mowany ani o nakładanych nań podatkach ani 
o stanie fianansowym państwa, Może w tem 
postępowaniu leży metoda, ho i pocóż mają się 
ludziską martwić rzeczami, na które nasi wiel- 
cy finansiści jakoś nie mogą zaradzić? Inna 
rzecz, że o ile my mało wiemy o stanie naszych 
finansów, to tem więcej wie zagranica, Dowód: 
marką polska notuje na zurychskiej 0.68, pod- 
czas gdy korona wiedeńską jest o jakie 20 proc, 
wyżej notowana. Aprzecież ciągle z „miarodaj- 
mej strony* zapewniają nas, że nasze finanse 
się, polepszają, że zagranica zaczyna nabierać do 
nas zaufania i podobne pocieszające ale nie- 
realne wiadomości. 

Jakże zresztą mogłoby być inaczej, kiedy u 
nas jakby rozmyślnie robi się tak, aby nie było 
lepiej. Ciągle np. słyszymy, że jest zadużo urzę- 
dników: czy odbywa się redukcya na większą 
skalę? Wiemy, że najwięcej ciąży na budżecia 
wojsko: czy mimo zapowiedzianej tylekrotnie 
dermobilizacyj znać ubytek w szeregach? Pnze- 
cież wedle niedawmo ogłoszonej statystyki ar- 
mia polska jest po francuskiej najliczniejszą w 
Europie. Wiemy, że nasze placówki zagraniczne, 
tak niezdarnie funkcyonujące, pochłaniają ba- 
jońskie sumy: czy ktoś próbuje zaprowadzić w 
tym dziale porządek? 

Nic się nie robi,.a tymczasem z dniem każdym 
gorzej się dzieje, z 

dj. 


Rozpad Wszechukraińskiej 
Rady Narodowej 


O rozpadzie Wszechukraińskiej Rady Naro- 
dowej w skład której wchodziły wszystkie gru- 
py ukraińskie działające na terenie Wiednia za- 
wiadamia oficyalnie następujący komunikat 
komitetu wykonawczego owej Rady: 

„Ze wzgłędu na to, że ukraińska partya ną- 
rodowo-republikańska, partya  Socyalistów-sa- 
mostijników oraz «Ligą Odnowienia Ukrainy wy 
stąpiły ze składu W. R. N, a grupa zachodnio- 
ukraińska także zgiasza swoje wystąpienie — 
Wykonawczy Komitet uznaje, że z dniem dzi- 
siejszym  Wszechukraińska Rada Narodowa 
przestaje istnieć. 

Komitet Wykonawiczy ustanawia komisyę H- 
kwidacyjną w składzie pp. A, Żuka. M, Kuszni- 
ra-Jakomenka i P. Perieckiego, do której nale- 
ży także wypełnienie ostatnich uchwał Komite- 
tu, 

Wiedeń, 22 kwietnia 1921. 

Ukraiński tygodnik „Wola“ wychodzący w 
Wiedniu w następujący sposób przedstawia po- 
wody rozpadu wiedeńskiej rady: 


też różnią się obaj pod wielu względami w 
swych sympatytach i autypatyach, np. w ocenie 
Leona X; różnią się też w poglądach na kontr- 
reformacyę, Chłędowski zbyt silnie ukochał re- 
nesans, zbyt drogą mu byłą wolność myślj i 
sumienia, zbyt wielką czuł odrazę do nienawi- 
ści i prześladowań, aby mógł sympatyzować z 
konirreformacyą, którą zdławiła renesans, zniir 
szczyłą wolność myśli, szerzyłą nienawiść i prze 
śladowała ludzi w imię — religii, Inaczej Zdzi- 
sław Morawski; j on kochą renesans, ale go- 
dzi z tem jakoś dziwnie -~ uwielbienie dla 
kontirreformacyj i książka jego kończy się w 
nieumotywowany sposób, sprzeczny z jej całą 
poprzednią treścią, — hymnem na cześć sobo- 
ru trydenckiego. To temdencyjne zakończenie 
niechaj czytelnik porówna z zakończeniem „Lu; 
dzi baroku“ Chłędowskiego, a pozna, na czem 
polega różnica zasadniczą pomiędzy temi dwie- 
ma umysłowościami, pomiędzy dwomą świa- 


IV. 


W tejże Bibliotece historycznej wydał star 
szy brat Zdzisława, Kazimierz Morawski, pro- 
fesor filozofij klasycznej na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim i prezes krakowskiej Akademii U- 
miejętności, zbiór rozpiaw pomniejszych, zaty- 
tułowany „Rzym, Portrety j szkice“, 

Znakcmity znawca i zapalony miłośnik kla- 
Sycznej starożytności zebrał w tym tomie sze- 
reg z niezwykłą elegancyą pisanych „essajs*, 
które, gdyby je na język francuski przełożono, 


OE AJ 0 ANAEŃCZBB PL. E 
, jaka być nie powinna 


Nie wszystkie grupy wchodzące w skład rady 
rozumiały tę polityczną sytuacyę, w jakiej zna- 
jazły się centra państwowości ukraińskiej i nie 
mogły ocenić wymogów bieżącej praktycznej 
polityki, tak że rada nie umiała znaleść wspól- 
nej politycznej linii, 

Zachodnio-ukraińskie grupy przez cały czas 
zwialczały konwencyę polsko-ukraińską i wzię- 
ły sobie do spółki wiedeńską grupę „samostij- 
ników“, dobrze wiedząc jacy tam byli ludzie. 
Amdrejewski i Makarenko (przywódcy samostij- 
ników) pragnęli przy pomocy Galicyan obalić 
państwowy centr ukraińskiej republiki ludowej, 
a przedewszystkiem osobę Petlury, wysuwając 
przeciw niemu znanego gen. Grekowa. W jakiej 
mierze współdziałali w tem z nimi Galicyanie 
trudno ocenić, ale szereg faktów ilustruje współ 
działanie obu grup w łonie rady. Tymczasem 
wspólnicy Galicyan przekonali się, że bez poro- 
sumienia z Polską uwolnienie Ukrainy jest nie- 
możliwe i w swoich zabiegach poszli jeszcze 
dalej, niż rząd Petlury, co oczywiście nie było 
wyrazem życzeń Gralicyan. 

Rezultatem tego było rozbicie rady wiedeń- 
skiej, które spowodowała według określenia 
„Woli“ — błędna taktyka Galicyan, Wskutek 
tego w przyszłości Naddnieprzańcy į Galicyanie 
na gruncie wiedeńskim pracować będą osobno, 
utrzymując ze sobą najwyżej „informacyjny 
kontakt“, 

Jednakże poszczególne grupy ukraińskie by- 
najmniej nie zdołały jeszcze . skrystalizować 
swej oryentacyi, Świadczy o tem oświadczenie 
samostijników (niewiadomo dlaczego zowią się 
oni „socyalistami'-samostijnikami) zamieszazo- 
ne w „Ukraińskiej Trybunie". Wypierają sig 
one związku z gen. Grekowem i oświiadczają, 
że przenoszą siedzibę centralnego komitetu par- 
tyjnego z Wiednia do zakomspirowanej obe- 
cnej siedziby rządu Petlury. Jest to zapnzecze- 
niem całej dotychczasowej działalności samo- 
stijników na gruncie wiedeńskim i jednym wię- 
cej dowodem zupełnego bankructwa dotychcza- 
sowej ukraińskiej polityki na emigracyi, 


Ruch kolejarski 


DO POSŁÓW WSZYSTKICH STRONNICTW! 


Związek Zawodowy Pracowników  Kolejo- 
wych Rzeczypospolitej Polskiej. Zarząd okre- 
gowy Kraków, ogłasza: 
fDnia 16 maja b. r. o godz. 9 m. 30 rano w sali 
Teatru Powszechnego przy ul. Rajskiej edb- 
dzie się Okręgowy Wiec rzanifestacyjny koleja- 
rzy — bez względu na przynależność zwiiązłko- 
wą — celem omówienia ciężkiego położenia pra- 
cowników kolejowych.; 

Warunki kolejarzy — to kwestya ogólna, 
przeto wzywamy posłów wszystkich stronnictw 
do przybycia na ten dzień, 

Społeczeństwo będzie miało sposobność prze- 
konać się o położeniu kolejarzy, biorąc tłumny: 
udział. 


mogłyby stanowić ozdobę „Revue des deux 
modes“, Wytwomość pióra i głębokość myśli 
składają się tu na istne ancydaietka auropej- 
skiej miary. 

Biorąc tę książkę do ręki po „Sacco di Ro- 
ma“, przenosi się czytelnik duchem również 
do Rzymu, ale do Rzymu odleglejszego o kil- 
kanaście stuleci, do Rzymu cezarów, Pociągają 
Kazimierza Morawskiogo szczególnie natury zą- 
gadkowe, Zgłębić tajemnice ich dusz, rozwią- 
zać trudne zagadki psychologiczne, oto zada- 
nie, jakie sobie postawił, kreśląc portrety du- 
chowe szeregu rzymskich cesarzy: Tyberyusza, 
Klaudyusza, Hadryama i Juliana Apostaty, Wy- 
brał sobie same takje postaci z pośród impena- 
torów starożytnych, których istota wewnętrzna 
jest skomplikowana, sprzeczności pełna, do 
zbadania i wyjaśnienia niezmiermie trudna. O 
niejednym z rzymskich cezarów możma powie- 
dzieć słowami Szyllera: „Von der Parteien 
Gunst und Hass verwinrt schwąnkt sein Cha- 
rakterbild in der Geschichte", Na czołach in- 
nych z pośród nich widnieje bezwzględny Wy- 
rok historyj, który jednak zagadki ich chara- 
kteru nie rozjaśnia, 

Do tych należy przedewszystikiem ponura po- 
stąć Tyberyusza, któremu Tacyt, najpotężniej- 
azy dziejopis starożytny, tajemnicę jago istoty 
wewnętrznej wydrzeć usiłował, piętnując go 
jako symułanta, Kazimierz Morawski nie go- 
dzi się na takie wytłómaczenie, lecz stara się 
wyjaśnić zagadkę sząłu ceząrów z pumktu wi- 
dzenia społeczno-historycznego, wykazując. że 


UWAGI 


„Narodowa polityka“ policyi 
lwowskiej 

„Wpered* podaje następująćą informacyę: 

Ukraińska radykalna partya wniosła podanie 
o pozwolenie wydawania tygodnika p. t. „Na- 
rod“. Na podanie to nadeszła następująca od- 
powiedz: 

„Dyrekcya policyi we Lwowie. L. 20894/21. 
Lwów dnia 27 kwietnia 1921. Do pana Grzego- 
rza Słeciuka, kandydata adwokatury we Lwo- 
wie, ul. Łyezakowska i. 16. 

Na podstawie $ 7 lit. a) ust. z 5. V. 1869 Dn. 
d, p. L. 66 Dyrekcya policyi nie przyjmuje do 
wiadomości zgłoszonego wydawnictwa ukraiń- 
skiego tygodnika p. t. „Narod”, ukraińskie cza- 
'sopismo radykalne, dlatego że z jednej strony 
za przyjęciem do wiadomości tego pisma nie 
przemawiają miejscowe stosunki i potrzeby (!), 
z drugiój zaś strony zachodzą uzasadnione przy- 
puszczenia, że to pismo byłoby redagowane 
w duchu radykalnej partyi, a tendencya jego 
byłaby szkodliwa dia państwowości polskiej. 

Przeciw tej rezolucyi można wnieść do na- 
miestnictwa rekurs, jaki należy podać przez 
Dyrekcyę policyi w przeciągu 14 dni, licząc od 
następującego dnia po doręczeniu. Kuczewski*, 

Trudno bawić się w poiemikę z p. Kuczew- 
skim. Dyrescya polieyi państwowej „nie przyj- 
muje do wiadomości* faktu, że w obrębie gra- 
nic, przyznanych Polsce w Rydze, żyje, skrom- 
nie licząc, 6 milionów Ukraińców i że ze wzglę- 
du na ogólno- państwowe „potrzeby i warunki“ 
ludność ta powinna posiadac pełnię praw, za- 
gwarantowanych jej zresztą w konstytucyi. Na- 
tomiast Dyrekcya policyi „przychyia się“ zape- 
wne do głoszoneyo przez Czechów i wiedeńskich 
Ukraińców poglądu, że w Galicyi Wschodniej 
panują rządy wojskowe „okupujących* ten kraj 
żołnierzy i policyantów. 


Sprawy partyjne 


Nr, 18 „Trybuny“ wyszedł z druku į zawiera 
treść następującą: T, Hołówko: Młodzież a so- 
cyaliżm; J. Kempel: Inietigoncya w polskim 
ruchu robotniczym; K, Żywicki: Legenda o 3 
maju; W, Rzymowski: Mickiewicz g Napoleon; 
T, H.: Jatóy są dyrektorowie w Polsce; Z teatru: 
K. Irzykowski: „Przechodzień* Katerwy, Ze 
sztuki: Cep: Wystawa formistów; Wystawa 9o- 
śmjertną St, Lenta. Ruch zawodowy: Rada 
Pracy. Życie komunalne: S, Zbrożyna: Finan" 
se samorządów, Wiadomości gospodarcze: Ob- 
ciążeńnie wielkich mocarstw; Kronika polska i 
zagrąriczną. Bibliografia, — Redakcyą „aiy 
buny podaje do wiadomości, Że zgodnie z za- 
powiedzią czytelnikom, którzy nie opłącili pre- 
numeraty za kwartał Ii, wysyłka „Trybuny“ 
zostałą, wstrzymana, 


LAARNE E ALES A mc 


„nie mamy w historyj dwóch triko lokacyj, 
lewicy la kozłów i piwwicy dla aniołów, ale 
znamy natury skomplikowane, u których zle 
tdsbre żywioły dziwnie się z soba płoczą i krzy- 
żują, aż wreszcie foden bierze górę i zwycięża”, 
zaleznie od aanych warunków historycznych, 

Jesli portret Tyberyusza, skreślony przez Mo- 
rawakiezo, uderze swa monumaintainością, to 
jadnik kto wie, czy nie większą sztuką było 
nat ić groteskowy wizerunek  Klaudyusza, 
iron połglóweką i erafomina ne tronie, Ale za 
RW: te arcydzieło subielucńcij peychologi- 
cznej należy uważać periret Hadryana, schyl- 
kFotyra o naturze niszmiemie szomplikawąnej, 
wrubrazicielą spoki ścjowej w której i 
już bardzo mplikowgny; w mi- 
pron ukazuje Morawski wszystkie 
ki sełpga Świata stąrozytnego, ujęte- 


iege iporyulm, wszystkie 


x 8, g6śpoąrcze i militarne, 
iczae 1 estetyczne wschodu i za- 
ścj i współczesnoścj, krzyżująca 


łe w nie; świetniż odimalował to pogo- 
Ame słeuce jesieni, które rozbłyste z Hadrvą- 
nany T swiatem alżrożytni m, 


Natorniest w portrecie duchowym Juliana 
Apostaty wyczuwa się pevną stronniczość, pe- 
wne uprzezenie u Butora, Zdaje się, że zraża go 
ło wj postaci nie tyle ololiczność, iż Julian 
znciał eoltąć bieg histowyj, ile racaćj fakt, że 
występując w inig świa rogiądu klasycznej 
starożytności greckiej, w gruncie rzeczy nie jej 
iieąłamu był przesiąknięty, iecz miał ducha mo 
eme jyż omroczonego zabobonem okultyzmu. 


„NAPRZÓOD* 


Przegląd społeczny 


Acnferancya nafiówców, Przerwane tw kwie- 
tniu rokowania robotników naftowych z praco- 
dawcami zostały wczoraj podjęte przy współue 
dziale posła tow. Żuławskiego. Tow. Topinek 
zrejerował wszystkie punkty sporne, każdy od- 
powiednio uzasadniając, poczem przedłożył jó 
na piśmie pracodawcom. Po przeprowadzeniu 
krótkiej dyskusyi, pracodawcy złożyli oświad- 


tego pro onują odroczyć posiedzenie do dńia 
następnego. Po południu pracodawcy wastamo> 
wią się nad całością żądań robotniczych, g dzis 
przeprowadzona będzie dyśkusya nad wszyst- 
kimi punktami po kolei, 


KRONIKA 


Kraków, 12 maja. 
Amerykanie dla polskich dzieci 


Jak się dowiadujemy, amerykańskie stowa- 
rzyszenie przyjaciół (Society of Friends) przy- 
chodzi z pomocą dzieciom polskim przez dostar- 
czanie lepszego i w znuaczniejszej ilości mleka. 
W tym celu sprowadzana będzie do Polski mą- 
czka bawelniana, która ma tę zaletę, że wzma- 
cnia organizm bydła, podwaja dojność krów 
i polepsza jakość mleka, W sprawia tej bawili 
w Krakowie w ostatnich dniach przybyli z War- 
szawy delegaci tego stowarzyszenia pp. Rebeka 
Janney i F. E. Walser. Stowarzyszenie to po- 
siada już oddział w Warszawie. Powyższą akcyą 
zainteresowało się Koło ziemian i Związek mle- 
czarzy w Krakowie, którzy rozumiejąc i własne 
korzyści, zawarli odnośną umowę. Krakowskie 
zakłady uzyskiwać będą mleko pierwszorzędnej 
jakości po cenach znacznie zniżonych, gdyż sto- 
warzyszenie przyjaciół ponosić będzie większą 
część kosztów połączonych z dobroczynną akcyą. 
Akcya rozpocznie się z nadejściem pierwszego 
transportu mączki bawełnianej do Polski, 


Nowakadencya sędziów przysięgłych 


W sądzie kraj. karnym w Krakowie odbyło 
się losowanie sędziów przysięgiych na kaden- 
cyę, która rozpocznie się dnia 1 czerwca. Loso- 
wanie odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
sądu okręg. p. Pelca. Wylosowani zostali jako 
sędziowie przysięgli: Albin, Bałucki, Barberow- 
ski, Baran, Bochniak, Bojanowski, Broda, Czer- 
necki, Czunko, Drobniak, Eber, Feil, Gwóżdź, 
Hecht, Kerner, Kochan, Krzak, Lankosz, Lakner, 
Lazar, Łukaszewicz, Matuszewski, Mieszkowski, 
Moroczek, Mycoń, Narzymski, Neufeld, Pulchny, 
Reim, Romer, Sedlaczek, Siiwiński, Waśniew- 
ski, Worytkiewicz i Zabielski. Jako zastępcy: 
Dzidek, Florenc, Gregorczyk, Karwaj, Kopaczyń- 


Morawski zbyt jest rozkochany w czystym klar 
sycyzmie Hellady, aby mógł wybaczyć Juliano- 
wi przyćrajenie tego ideału naleciałościami o- 
bcemi i puzeciwnemi duchowi kultury klasy- 
cznej, Toteż staje się niesprawiedliwym wobec 
Juliana, gniewają go nawet zalety, które mu 
przyznaje; a ustęp o wpływach syryjskiej kul- 
tury, traktowanej wzęardliwie, lecz w następ- 
nem zaraz zdaniu słąwiący syna tejże rasy i 
kuitury, apostoła z Tarsu, świadczy o niższym 
poziomie tej rozprawy w porówmaniu z resztą 
prae w tym zbiorze zawartych, 

Między innemi zawiera ten tom słynną TOZ- 
prawe „Romańs z czasów Nerona“, która wy- 
drukowane niegdyś w „Bibliotece  Wiarsżaw- 
skiej", natehneęła Sienkiewicza do stworzenia 
wsoaniałej postaci Petroniusza w „Quo vadis", 
Dla dzisiejszego czytelnika nie bez pewnej pi- 
kantervi będzie rezmowa, która Morawski przy- 
tacza z powieści Petroniusza „Uoste Trymal- 
chiona', Rozmowa tecszy Się o pogodzie, o pe- 
wnym pięknym rsezrzebie, który się tego dnia 
odbył, o dokto 2 ch, kiórzy śmierć pacyenta ma- 
ją Ba sumieniu, aż s«roszdże jeden z óbecnych 
zsyrącą ją ku przedmiotowi najaktualniejsze- 
mu: A 

„Gadacie w kółko į trzy po trzy, a nikt się 
nie troszezy, że drożyzna nas gryzie, Kesa chle- 
ba dziś dostać nie niogłem, a susza jak trwa, 
tak trwa, Wszystkiemu winni policyanci, któ- 
rzy z pieknreami ręką w Iękę jida". Następują, 
skargi, że nikt tym zbródniąrzom w oczy pra- 
wdy nie rzuci, Dawniej bywało lepiej. „O, gdy- 
byśmy raielj jeszcze tych tepakónwy. których tu 


ski, Kuliczkóowski, Pałka, Prochowski i Zaczek, niony. — 
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dżeniu sekcyi społecznej, odbytem żejskiel ke 
du 
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małą frekwencyę. Postanowiono P ia tej k 


a . EJ i G 

z gminą izraelicką w sprawie przeją A | 

ewentualnie znieść ją z dniem 15 oiękich, Napo | 

Podatek rentowy od obligacyj M8 A środe, | 
siedzeniu sekcyi skarbowej, odbyte 
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ściciełom obłigacyj miejskich, a > pabi | 

potrącają i odnieść się do ministe 

o odpisanie tego podatku. ` gtowackiog® 
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We środę na posiedzeniu połączonych SE3%*. glory 
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siaj i objął urzędowanie. je n> | 
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wantura* Cailaveta i Flersa („LA yczd4, po | 
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ng pogody i słonecznego humoru, » rai ży | 
wystawia „Bagatela“ na ogólnie WY jek” 
czenie wyprowadzenia na repertuar E dlo gia 
kich a pogodnych, dostępnych zatem j pre | 
kich sfer rodzinnych. Wznowienie teh zyjyjsii | 
łej komedyi będzie miało charakte ob | 
gdyż rolę główną sympatycznej starusći oka, 7% 
de Treviiłac odtworzy p. Zofia Czap* i 
komita artystka warszawska dawna najoti | 
Krakowa, zaliczająca tę postać do ra 
szych w swym repertuarze. Reżyseryć Talii? | 
p. Nowacki, zarazem wykonawca "5 
go, parą zakochanych poruczyła D 4 
Malickiaj i Onzechowskiemu. Bilety | metą pa” 
rę i następne przedstawienia „AW | 
bywać można pnzy kasie teatru. 
Z teatru Nowości. „Hazard*, operetka sge 
weina, ukaże się po raz pierwszy W I wyst | 
wości w pią::k 18 maja. W operetce Ml z war | 
pią po raz pierwszy znakomici tancer odisń 
szawy Julina i Sylwin Baliszewscy Tęio-steP. | 
taniec „Rekrut i Markietanka* oraz » | 
Nadto Leokadya i Józef Ciesielscy * 
taniec „Zabawa w koniki*. Resztę bil AB | 
daje kasa zamamiań J. Rudnickiego; dzielę dB" 
ajbliższy koncert symfoniczny (W nie owej D 
15 maja) z powodów od komisyi koncef pó” 
zależnych — przełożony został na nasih pott 
dzielę 22 maja. Bilety z datą 15 maja * pieso” | 
ważność na koncert 22 maja, Program | 
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łem jeszcze chłopcem, istny pieprz, u pó 


wiek gdziekolwiek szodł, ziemia wrzała 4 


stopami, Ale uezciwy był i pewny, wiem a 
jaciel, żebyś mógł w morrę z nim 85 m% 


ciemku, A na ratuszu krzyżową SAU y pa] 
ta w prawo to w lewo, nie obwij Gp | 
wełnę, ale tak prosto z mostu! A gdy ało jeż | 
przyszło mu mówić, głosu mu przyby nie pył? | 
w puzomie,,.. Tobeż wtedy zboże Za 4 
Kupiieś za grosz bułkę, z drugim D 
schrupał, Teraz one nie wieksze ]® 
wolu". , 

A więc przed dvema tysiącami IA c | 
wiali sobie ludzie, zupełnie tnksamo J 5 poł” 
narzekając na drożyznę, na piekarzy, 
cyę j mzpistuat. Przez tysiąclecia ost À 
mat drożyzny, jako najulubieńszy 4 
mowy potocznej o sprawach bieżący”: 
w tem niemała dla mas pociecha, a pó 

Zamykają książkę ciekawe rozprawy R 
mianach i Germanach u schyłku nieis w f 

jszy™ * 
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rzymskiego, o głosie żywym j słowie 
w starożytności į w świecie dzisie | 
modlitwie w Ssiarożytnym Rzymie. zje poł 

Na pytamie „gdzie przwda?* cienące ny 
dómu kulturalnemu człowiekowi, y pred 
sięga w przeszłość historyczną, daje pts dą W 
kilka odpowiedzi, które „odbijają PT 


do prawdy mocno się ko 3 A zzagokefw 


ga ody a. W sobotę i niedzielę 14 i 15 
, Wackieg g % się w teatrze miejskim im. Jw. 

Boya (Tagan wieczory, poświęcone twórczo- 
dltopą ; p Susza Żeleńskiego), znakomitego 
PPółudział acza, Oba wieczory uświetni swym 
której wysłani Irena Solska-Grosserowa, obok 
SMunt Ni apia artyści: Aldona Jasińska, Zy- 

0 


„dek at i Ludwik Ruszkowski. Po- 
PY wieczór. Bilety do bycia 
is teatru. ety naby: 


taora By raacuskie o Napoleonie. Drugi wykład 
18 mają Tyka Durteste'a odbędzie się w piątek 
r Colle M « 8 wieczór w sali im. Kopernika 
Bia Sum Novum uniwersytełu Jag. 
MY Dolini wieczór poematów tanecznych Ni- 
a ej zapowiedziany na sobotą 14 bm. 
W a ża przy kasie Bagateli, 
Się dzis c TtySłów (plac św. Ducha) odbędą. 
niem czwapiek) i w sobotę o g. 8 wiecz, Sta- 
Rejęp,,, KOWskiego Związku literatów dwie 
Nagi ¥e prof, dra Józefa Flacha, na temat: 
i sze kierunki w poezyi i sztuce“, 
białek pł iwa skonomicznego w Krakowie. 
zie x; 1 maja o godzinie 6 popołudniu od- 
Rej i EN w sali konferencyjnej Izby handlo- 
Tystwa zmysłowej zebranie dyskusyjne Towa- 
Raqku „. NOMicznego w Krakowie. Na po- 
lektęm p sennym dalszy ciąg obrad nad pro- 
tka tyt o zabudowaniu miast. 
Gin i0żna. Magistrat zezwolił stowarzy- 
ząd ron dla żydowskich sierot wojeńnych 
A CHN © ulicznej w dzielnicach VII 
Chenn; TU maja b. r. 
daj, hron śpiewającego ptactwa. Jak się dowia- 
Ugżyłą E CHO miłośników śpiewającego ptactwa 


$ bió 
ta ug 


üla wote 1090 Mk na urządzenie gniazd 
Uma „ydlatych śpiewaków na piantach. Za tę 
mie Ożono już 86 gniazd, które zostały roz- 
vel po na plantach od uł. Lubiez aż po Wa- 
błacty oe Należy, że specyalni piasznicy tępią 

az plantach, strzelając do niego z procy. 
liwa +, amy się, że publiczność oraz straż plan- 
i Przeszko a ptactwo plantowe w swoją opieką 


Micdnem,""74 ptasznikom w grasowaniu za 
mnożą, CY na plantach. Odkąd nastała wiosna, 
Í brania ustawicznie szkody na gazonach 
lące gie j ch plantacyjnych. Niedorostki wałęsa- 
Seza «* bez opieki, łamią gałęzie krzewów i ni- 
blanto  Wniki korzystając z tego, że dozorców 
Bonęzep, 1 Weale niema, policyanci zaś nie są 
W takieh przez swoją komendę, że powinni 
dziele ; TAzAch interweniować. Nadto w nie- 
Zolnier iętą przechadzający się po plantach 
Wątpimić również dopuszczają się szkód. Nie 
b Sa Że komenda miasta uczyni co należy, 


Stog a, SZKOdnictwu kres położyć. 
w piekarniach krakowskich. Związek 
y robotników przemysłu spożywczego 
dryją , że majstrowie piekarscy w Krakowie 
z dle z ustawy, która zabrania pracy no- 
Szają piekarniach. Panowie majstrowie zmu- 


- robotników do rozpoczynania pracy o godz. ma 


"LI WOYNICZ 


OLIWIA LATHAM 


x POWIESC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOSCI 
M Poważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska 


W: —— 
lary; YStko było wypływem ataku humani- 
w „U, któremu uległ w młodości. Wiara 
Brzeg "sSzechne braterstwo i odpuszczenie 
tozyoi W zdają się być w pewnym okresie 
i Dion. umysłowego rzeczą zarówno niew: 
Sezgi” jak pewne choroby dziecięce. Na 
2 tych q Wyrasta się z tego taksamo, jak 
Niema chorób, dopóki jednak choroba trwa, 

Vae żartować, a u niego atak był silny. 
Staron any Od dzieciństwa utrwalonym, 
Nawig, olskim zwyczajem w pogardzie i nie- 
W dzą ku wszystkiemu, co rosyjskie, 
Tył, zdziestym pierwszym roku życia od- 
i wszy, Onawisci narodowe się skończyły 


Wśróg „+. apostoł} swego narodu, głosząc 
tycznej 25ÓW. rozrzuconych w kosmopo 


dzia . n 
Powstan rh który osieroconego w ostatniem 
Dtowąz „2 Chłopca przyjął do siebie i ado- 
żę nię > <= nic ludzkiego nie jest mu obcem, 

mu o Polaka, czy Rosyanina, 


„NAPRZÓD 


8 lub 2 w nocy. Jeżeli robotnicy powołują się 
na ustawe, że powinna być przesiczegana, to ci 
dorobkiewicze wojenni oświadczają, że kto się 
chce trzymać ustawy, inoże opuścić pracę, gdyż 
ich ustawa nie obowiazuje, a kary sądowej nie 
boią się, ponieważ sądy ich uwalniają. Opornym 
majsterkowie wypowiadają pracg. Panów tych 
jest cały szereg, między nimi rej wodzi Beigel 
przy ul. Brzozowej oraz Lewi i jego zacna pó- 
łowica przy ul. Celnej w Podgórzu, a w dalszym 
szeregu Są następujace piekarnie: M. Tiras, ul. 
Turecka w Ludwinowie, Hutman, ul. Kalwaryj- 
ska, Geminder, ul. Kałwaryjska, Józef Bek, ul. 
Lwowska, M. Schigriin, ul. Krakusa, Dudek, ul. 
Wielicka, J. Żurek, Rynek w Podgórzu, Feder- 
grün, ul. Kalwaryjska, Sehleichkorn, ul. Józefa, 
M. Psonka, ui. Józefińska, H. Dorf, ul. Józeta, 
Glasman, ul. Józefa, Steiner, ui. Wawrzytica. 
Piekarnie wymienione powinny być natychmiast 
zamknięte przez odnośne władze, ponieważ nie 
zasługują na nazwę piekarni. Panuje w nich 
straszna nieczystość i brud, z którego namno- 
żyło się pełno robactwa. Również naczynia, 
które mają służyć na wodę do ciasta, są od lat 
niemyte. Roboty również zmuszeni są po skoń- 
czonej pracy myć się w tychsamych naczyniach, 
bo majstrowie nie chcą dać miednicy, powołu- 
jąe się na drożyznę tychże. Wzywamy krakow- 
skie władze i magistrat, by raczyły się zająć 
temi norami i więcej dbały o zdrowie publi- 
cezności, która jest zmuszona nabywać pieczywo 
po paskarskich cenach, oraz przestrzegania sto- 
sunków sanitarnych. 

Kradzież rzeczy wartości 170 tysiecy marok. O- 
negdaj wieczorem nieznani sprawcy dostali się 
przez okno do mieszkania Heleny Pemper w Kra- 
kowie i skradli różne przedmioty wartości 170 
tysięcy marek. Pod zarzutom kradzieży areszio- 
wano robotnika malarskiego Mendla Kornbluma, 
który w tym dniu malował u p. Pemperowej 
mieszkanie i dla ułatwienia kradzieży zostawił 
sobie otwarte okno. 

Echa milionowaj kradzieży w hotelu francuskim 
w Krakowie. Policya aresztowała Wincentego Ro- 
kosza l. 26 i jego żonę Helenę oraz Maryę Ka- 
lisz prasowaczkę, za współudział w kradzieży 
popełnionej na szkodę dzierżawcy hotelu fran- 
cuskiego Jana Lisińskiego. Kradzieży dopuścili 
się z namowy wyżej wymienionych Jan Kołek 
i Michał Grochał. Rzęczy rozsprzedano różnym 
paserom tak, że zaledwie maią część zdołano 
odebrać, 

Wajownicza Kelnerka. Wczoraj przed południem 
w szynku Goldberga przy Małym Rynku 7, wiel- 
ką awanturę wywołała kelnerka tamże zajęta 18 
letnia Tauba Kalb, która po sprzeczce uderzyła 
dużą szklanką w głowę swą koleżankę, kelnerkę 
M. Balsam tak silnie, że ta padła nieprzytomna na 
ziemię, Kalb poirytowana pobiła następnie właści- 
ciela szynku i rozbiła kilka flaszek z wódką. Wo- 
jowniczą kelnerkę aresztowano, zaś Balsamównę 
opatrzyło pogotowie ratunkowe. 


a tylko o duszę jednego i drugiego. Był oczy” 
wiście bardzo młody, przeto biorący rzeczy 
bardzo seryo. Wa, 

Przypomina sobie, jakby to było wczoraj, 
jak starzec podniósł nań oczy od książki do 
nabożeśstwa i ze spokojem pobiażliwej 
cierpliwości odparł: 

— Tak, tak, istnieje mnóstwo pięknych 
teoryi; zupełnie to naturalne, gdy się jest 
młodym. Ale ostatecznie wrócisz do swego 
judu. Yak- czynią wszyscy ludzie zdrowi. 

— Wychowaliście mnie w wierze, że Ro- 
syanie mają tylko zęby i żołądki — brzmiała 
jego własna porywcza odpowiedź. — A to 
nieprawda; oni mają dusze, taksamo, 
jak my. 

— Zapewne, mój chłopcze, zapewne — 
odpowiedział dziadek, kreśląc krzyż ręką, 
obezwładniona od dawnych ran bagneto- 
wych. — Pozostaw jednak zbawienie dusz 
Bogu i Matce Boskiej, a ty trzymaj się zdała 
od ich zębów. i 

Ale trzymać się zdała nie leżało w natu" 
rze Karola. W owym okresie świeżej, 
uskrzydlonej młodości posiadał istotnie cu- 
downą. obojętność na ścisłą wartość rzeczy. 
Bardzo wcześnie przyjął był aksyomat 
ogólny, że idea, jak wszystko inne, o ile mia 
żyć, musi być drogo opłacona, i ostatecznie 
wyrobić w sobie gotowość znoszenia wszel: 
kich osobistych cierpień i strat, jakich pe- 
dzie wymagało jego powołanie. Że część 
tych kosztów spadnie też na innych, to 
w owym okresie jego rozwoju poprostu nie 
przyszło mu na myśl. Chodził więc jak Dio- 


CEEE AEEA PZP ETE 


Omyłka druku. Do artykułu wozorajszezo: „Słu- 
py graniczne na Słąsku Cieszyńskim* żakradł sią 
błąd drukarski, W zdaniu rozpóczynającem się sło- 
wami: „Dla dobra całego ludu... złożono dalej 
błędnie: „óczyścić* i „powinno“ gdy z sensu wy- 
nika, że autor musiał użyć wyrazów: „Oczywiście 
i „powinna”. 

Poprawnie zatem owo zdania brzmi: „Dia do- 
bra całego ludu pewna część jego może się oczy» 
wiście, a nawet powinna, wyrzec swych, choćby 
najżyweotniejązych postulatów“. 

—QUQ— 
Z POLSKI 

Z Oświęcimia piszą nam: W mieście i w oko- 
licy odbywa się „czyszczenie* na wielką skałę. 
W niedzielę zjechała tu komisya kolejowa z War- 
szawy, z polecenia której aresztowano wszyst- 
kich przywódców „białych* kolejarzy, międży 
innymi prezesa Chomeckiego, Obstarczyka, Gry- 
bowskiego itd. pod zarzutem łapownictwa. W 
sąsiednich Brzeszczach urzęduje juź od kilku 
dni sędzia śledczy w związku ze znanymi czy- 
telnikom „Napfzodu* nadużyciami w państwo- 
wej kopaini węgla. Z polecenia sędziego are- 
sztowany został nadsztygar Magerle, obecnie 
milioner wojenny. Sledztwo, które wydaje na- 
der kompromitujące dla „wysokich* osobistości 
na kopalni wyniki, zatacza coraz szersze kręgi. 
Już dotąd ujawniono olbrzymie nadużycia, 
świadków już przesiuchanych i jeszcze wezwa- 
nych jest kilkuset. Może nareszcie oczyści się 
trochę tutejsza atmosfera. 

Z Nowego Targu piszą nam: W sprawie no- 
tatki, umicszczonej śwego czasu w „Naprzo- 
dzie“, a odnószącej się do p. Handlera z Nowe- 
go Targu, podajemy wyjaśnienia, jakie p, Han- 
dier Osobiście ziożył, Wymienjomy pan był o- 
skarżony o udzieiańie finansowej pomocy usi- 
lowaniom podrabiatia pieniędzy, — Pod tym 
zarzutem został aresztowany, — Po kilkumie- 
sjęcznym areszcie śledczym został uwolniony 
üla braku dowodów winy, -— Wyjaśnienia p. 
Handlera niniejszem pedajemy do publicznej 
wiadomości, 

Z ruchu socyalfstycznego. W niedzielę 8 misja 
odbyło. się w Weg. Górce pow. Żywise inmo 
nujące zgromadzenie robotników z huty i oko 
licznych małorolników pod golem niebem w o- 
grodzie hutniczej restauracyi. Przewodofczył 
tow, Juras, sekretarzowa? tow. Rozmus. Refe 
rat o sytuacyi politycznej wyglosił tow. posel 
Durczak, w sprawach walki o diemoksracvę 
przemawiał tow. Czuma z Blałej, w sprawach 
zawodowych tow. Gandor, sekretarz metalow- 
ców. Zgromadzeni wysłuchali przemówień z za- 
jęciem, okłaskując gorąco mowców, poczonr 
uchwalono pełtę wotum. ufności zwibekowi pol: 
skich postów socyalistycznych, a przedewazyst” 
kiem tow. posłowi Durczakowi za wytreajlą 
pracę w Sejmie i za wytrwałą wałką o demo- 
krałyczną Kkomstytucyę. Powyższe zgroma: lzs- 
tie wykazało, iż wiyewy «i valietyczne zata- 
czają coraz szersze kręgi, porywając ku sobie 


ganes z latarnią, rozglądając się za Rosyas 
ninem z duszą, 

Dwa lata młodości strawił na cudownem, 
ulotnem marzeniu zdobycia rosyjskich rak 
dła pomszczenia nieszczęść swej ojczyzny, 
powołania dla niej bojowników z pośród 
dzieci jej wrogów. Wówczas to natknął się 
na Włodzimierza. 

Dojrzały i praktyczny Karol, którego Aka- 
tui wyleczyła z marzeń, byłby tę dziewicza 
dziką nature pozostawił w spokoju z jej ra- 
dościa życia, nawpół rozwiniętemi skrzy 
dłami i wspaniała nieświadomościa. Lecz 
Kamol-apostoł nie uważał za świętolradz: 
two kierowanie i doskonalenie istoty tak 
cudownej. Na rzeźbie nie znał się zgoła, a na 
ludziach też niewiele; uważał więc za cza- 
rowny swój przywilej zerwanie tego bia- 
łego istnienia z pośród pleśni, na której wy” 
rosło i oliarowanie go niejako perły drogo” 
cennej swojemu bóstwu. A rezultat był nie- 
unikniony — logiczne, proste, nieubłagane 
oddzilaływanie myśli zachodniej na umysł 
wschodni. 

Co do Włodzimierza, to, po rozbudzeniu 
sie w nim zmysłu moralnego, nieodpowie- 
dzialne życie artysty, do którego jedynie 
natura go stworzyła, stało się już dlań nie- 
możliwem. A jednak wśród polskich rewe- 
fucyonistów, do których go Karol wprowa 
dził, czuł się obcym, nawpół artysią, nie- 
zdolnym do zrozumienia ich życia we 
wnętrznego, dzięki fatalnej Spuściźnie ro 
svjskie, dziedzictwa krwi żółtej, 

Ciąg dalszy nastąpi). 
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nietylko robotników fabrycznych, ale i rolni- 
ków, zrażonych do swych dotychczasowych wo 
woelrów politycznych, A 
Niedoszły proces Puzappu. Na wozoraj wy- 
maczona była rozprawa przed przysięgłymi z 
powodu skargi Puzappu o obrazę czci, dokonar 
ną przez redakcyę „Dziennika Ludowego“. — 
Tymczasem stało się coś niezwykłego. Wczoraj 
otrzymała redakcya zawiadomienie z sadu, że 
prokuratorya państwa cofnęła oskąiżemie, bo wi 
dać Puzapp zmienił zdanie i nie czuje się erty- 
kulami obrażony. A szkoda, iż tem proces tak nie 
w porę się urwał, chociaż to cufnięciie skargi 
jest potępieniem tej instytucyi. à 
Polskie Tow, Esperaniystów (Warszawa, Żó- 
rawia 19 m. 6) uzyskało nowy statut, pogwa- 
lający na otwieranie filii ną całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej, Zważywszy ogrom- 
ne postępy ruchu esperanckiego na całym nie- 
mal świecie w ostatnich paru latach powojem- 
nych, Zarząd Towarzystwa. postanowił wzmódz 
swą działa!ność i rozcisgnąć ją na cala Pol- 
ske. W tym celu rozpoczęto rej 
stkich esperantystów polskich, Zwłaszcza 6- 
smeiamtyści, mieszkający w miejsrowościach, 
gazie dotąd niema stowarzyszenia esperamty- 
stów, proszeni są o zgłoszenie się listowne de 
How. Esperantystów Polskich po informacye, 
tyczące się otworzenia filii. 
=000— 


Z ZAGRANICY 


Fabryka tysiącmarkówek w Niemczech. 
Wczoraj donieśliśmy o wykryciu przez funkcyo- 
naryuszów warszawskiego urzędu śledczego 
Bachracha i Szwedego, fabryki fałszywych ban- 
knotów 1000 markowych w Hanowerze. P. Bach- 
rach w czasie poprzedniej swej bytności w 
Berlinie otrzymał poufne wiadomości o fabryka- 
cyi na szeroką skałę w Berlinie 1000-markó- 
wek polskich. Po otrzymaniu dyrektyw od. zast. 
nacz. urzędu śledczego «p. Kurnatowskiego, 
Bachrach i Szwede 25 kwietnia udałi się z po- 
wrotem do Niemiec, gdzie otrzymali informa- 
cyo, że głównymi organizatorami szajki są bra- 
cia Herman i Albert Horowioz, poszukiwani 
przez sąd okręgowy w Kaliszu w sprawie wy- 
krytej przez p. Bachracha w Kaliszu w gru- 
dniu z. r. fabryki 1000-markówek —-"=kich. — 
Po dłuższych obserwacyach udało się agentom 
z pomocą agentów berlińskich w dn. 4 b. m. 
wykryć fabrykę, która mieściła się w podzie- 
miach drukarni niemieckiego podldanero Emila 
Sydowa w Lichtenbergu koło Berlina. W spra- 
wie tej dotychczas aresztowami zostali Emil Sy- 
dow, właściciel drukarni, Józef Miller jero po 
mocnik, Herman i Albert, bracia  Horowicz, 
Mordka Cymer z Kalisza, Berek Lilebeskind z 
Łodzi i Josek Flatow. Dalsze aresztowania w to- 
ku. Zaznaczyć należy, że w ciągu trzech mie- 
sięcy jest to już trzecia fabryka falszywych 
not polskich wykryta w Niemczech. 
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REPERTUAR 


Teatr im. Jul Słowackiego 
Czwartek: „Wyzwoienie*, 
Piątek: „Powrót“. 
Sobota: „Rozbitki*. 
Teatr „Bagatela 
Czwartek: „Słaba kobieta“, 
Piątek: .Awantura/. 
Scbota: o 4 pop.: Nina Dolińska; — ó wpół do 8: 
„Awambura”. 
Niedziela: o 4 popol.: „Awantura“! o wpół do 8: 
„Słaba kobieta“, 
Poniedziatek: o 4 pop.: „Maliczewska"; o wpół 
do 8-ej: „Awantura“, 
Teatr powszechny, 
Czwartek: „Lalka”*. 
Piątek: „Księżniczka Czardasza”, 
Sobota: „Piękna Marsylianka*, 
Niedziela po południu: „Major ułanów”. 
wieczorem: „Piękna Marsylianka*, 
Operetka w Nowościach 
Czwartek: „Błękitny mazur*, 
Piątek: „Hazard“, 


Wykłady w Domu artystów (place św, Ducha) 
w zarzędzie krarowskiego Związku literatów 
Poczatek o godz. 8 wieczór. 
Czwartek: Józef Flach: „Najnowsze kierunki w 
poezyi i sztuce", część I. 
Sobota: Józef Flach: „Najnowsze kłerunkj w 
poezyi i sztuce“, część II. 
Gollegium wykładów naukowych (Rynek główny 
Linia A—B L. 39 
Poczatek o godz. 8 wisczór 


Czwartek: Alwina Świderska:  Paychologia 


twórczości. 


racyę WSZY-. 


Po ugodzie na 
{Telefonem od korespondenta „Naprzodu*%) 
Warszawa, 11 maja. 
Niemcy przygotowują zbrojny napad 
Z Sosnowca donoszą następuiące informacye 
od wiadz powstańczych: Niemcy przygotowują 
zbrojną akcyę przeciw Sląskowi. Z Hanoweru 
idzie w kierunku Wielkich Strzelec transport 
z 2000 Sicherheitspolizei (Sipo), a z Wrocławia 
nadchodzą coraz nowe transporty policyi. Nowe 
Miasto, Brzeg, Raciborz zwerbowały około 5000 
ludzi z pomiędzy niemieckich czynnych organi- 
zacyi wojskowych. Na granicy Poznańskiego 
i Sląska w kiiku miejscowościach Niemcy wysa- 
dziii mosty. 
Po necie mocarstw koalicyjnych 
Wiceminister spraw zagranicznych p. Piltz 

odbył dziś konferencyę z postem francuskim 
p. Panafieu w sprawie noty aliantów. W godzi- 
nach południowych p. Piltz przyjął posła angiel- 
skiego p. Mueilera' i włoskiego zastępcę posła 
p. Medico di San Giovanni. 


Niebezpieczny plan Anglii 


Zdaje się nie uiegać wątpliwości, że rząd lon- 
dyński w cichem porozumieniu z Niamcami lan- 
suie projekt utworzenia z górnośląskiego obszaru 
przemysiewego niezawisiego panstwa pod zarzą: 
Gem alianckim. Weale tego planu Polska mia- 
laby otrzymać definitywnie tylko Pszczynę i Ry- 
bniki, zaś Niemcy powiaty położone na zachód 
od Odry. Rząd połski przeciw takim zakusom 
założy energiczny protest, znajdują się one bo- 
wiem w razącej sprze'zności z traktatem wer- 
salskim. O ile nam wiadomo, w sprawie tej 
wśród mocarstw Anglia znajduje się w mniej- 
szości, co znacznie osłabia możnwość realizacyi 


Górnym Sląsku 

gloży 
takiego pomysłu. Niebezpieczeństwa nie n 
jednak bagatelizować. | 

Wrażenie deklaracyi Witosa 

Jak się obecnie okazuje, deklaracya z o 
ministrów Witosa wygłoszona na wtorko 
siedzeniu Se,mu wywarła w kołać 
cznych państw entety w Warszawie W 
datnie. 


rażopić 


Scisłe zamknięcie granicy 
W warszawskich kołach politycznych 5 ję 40 
głoska, że w najbliższych dniach udaie 
Sosnowca minister spraw wewnętrzny sterstw! 
albo jeden z podsekretarzy stanu w pna bistego 
spraw wewnętrznych celem wywarcia zamkni? 
nacisku celem bezwzgięanego strzeżenia 
cia granicy polsko-śląskiej. 
Niemieckie kłamstwa e 
Niemiecka propaganda prasowa ag | de* 
prasy włoskiej wiadomości, jakoby W e alono 73 
monstracyj górnośląskich w Warszawie ŚR ta jest 
znak oburzenia sztandar włoski. Wiadom 
wyssana z palca i ma na celu jedynie 
nie społeczeństwa włoskiego przeciw F0 
Niemcy dziękują Włochom 
Nauen. (PAT. Radio) Niemiecki minister 5 
zagranicznych wyraził posłowi wlos I 
dziękowanie za stanowisko zajęte prze? 
włoskie na Górnym Si.ąsku, 
Żądania Niemców ge 
Gdańsk. (PAT) „Danziger Zeitung“ dom? pył 
pola: Kierownictwo niemieckiej sarmoobro» j oe 
polu przedłożyło komisyi międzysojus%” oboriti 
stępujące dwa żądania: 1) aby komisy gęportów 
zała się do swobodnego przepuse”nia nie 
z Niemiee na Górny Słąsk, 2) aby uznać ojeni® 
cką samoobronę i zgodziła się na jej U” 
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Konferencya polsko-litewska w Bruksel 


Prawa Polski do Wilna 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 

Z Brukseli donoszą: Na posiedzeniu konferen- 
eyi polsko litewskiej deiegat połski prot. Aske= 
nazy, odrzucając litewskie żądanie odstąpienia 
Wilna, w następujący sposób uzasadniał stano- 
wisko polskie w sprawie Wilna. Stanowisko 
polskie okreśiają następujące fakta: 

1) oswobodzenie Wilna i Wileńszczyzny od 
ucisku bolszewickiego korytem krwi przelanej 
przez wojska polskie, w którego szeregach znaj- 
dowali zię liczni ochotnicy z Wileńszczyzny, 

2) odezwa Naczeinika państwa z 22 kwietnia 
1919, uroczyscie ogłoszona ludności Wiina, a o- 
giasza ący iuaności Wilna ı Wileńszczyzny mo- 
żność swobounego wypowiedzenia swej woli co do 


8) wola samej ludności, która domaga $Ê w 
łączenia do Polski, + jnn 
4) uchwały Seimu z 4 kwietnia 1918 ' polski 
ka g a ycd "Wileńszczyzny do 
zgodnie z wolą iudności, y zy” 
5) skład narodowościowy Wilna i Wileństoj, 
zny, odzie Polacy stanowią 63/0, a Lil 
dwo 100%, | ją 
Co do traktatu handlowego, klauzuli nal tept 
szego uprzywilejowania oraz wolnego i ktat 
do morza prot. Askenazy oswiadczył, 0 ym 
tego rodzaju Polska może zawrzeć z ką, 20 
z sąsiadów, a zresztą jest rzeczą moż!!*. jo 
zawarcie takiego traktatu będzie korzy$ 
dla Litwy niż ala Polski, 


przyszłych losów, 


Dalszy ciąg „wilczej afery" 
poselstwa niemieckiego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W uzupełnie: 
niu wczora szego doniesienia o nocie posia nie- 
mieckiego Dirksena do wiceministra spraw za- 
granicznych p. Piliza należy dodać, że nota za- 
wiera między inuym następujący ustęp: „Mam 
również zaszczyt zaprotestować tormainie prze- 
ciw bezczelności władz policyjnych, .które tole- 
rowały tę obeigę dla Niemiee*. 

W odpowieazi na tę notę p. Piltz posłał pi- 
smo z daty 7 maja, w którem zaznacza, że na 
wszystkie kwestye poruszone ©dnaśnie do Slą- 
ska, ministerstwo spraw zagranicznych nie może 
dać wyiasnienia, gdyż opieka nad ludnością 
górnośląską poruczona jest rządowi francuskie- 
mu, a okreg plebiscywwy jest w myśl trautatu 
wersalskiego pod wiadzą „omisył mięazyalianckiej. 
Daie; p. Putz zapewnia, że rząd polski poczynił 
wszelkie kroki zdążające do zlikwidowania pow- 
stania. 

W sprawie rzekomej obelgi nota powiada: 
Odnośnie do drugiej części pańskie notę, gdzie 
pan się skarży na fakt, który wydai się panu 
obraźliwy i który miał zajść podczas obchodu 
rocznicy napoleońskiej, pospieszam pana zawia- 
domić, że na podstawie przeprowadzonego ślecz= 
twa inkryminowana dekoracya (skóra wilcza) 
nie dotyczyła bynajmn ej rządu republiki nie= 
mieckiej, była natonsast żyw oiowvm wy:azem 
uczuć wywo.anyci. wspomi enlemi eginen do- 
ŚWiduczGi Z Gkicsu Dkupacyi Kraju przez byłą 


1 r 
armię byłego cesarstwa niemieckiego 1 że wo 
ga, o której pan wzmiankuje, zupełnie nie ioter 


barw republiki memieckiej. Tem niemniej yaaly 
weniowaiem u władz wiaściwych, aby, MTU 
zarządzenia, uniemożiiwiające powtórzenić 
dobnych manifestacyi na przyszłość. mó% 

Jest mi bardzo przykro, że incydent te" test 
wydać się panu jako zasługujący nA wyje” 
i mam niepłonną nadzieję, że po moich panj: 
śnieniach zecnce go pan uważać za wycze” 
Podpisano Piltz. 


Żądania delegacyl 


sowieckiej 


a 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Delegaci 
sowiecka w Warszawie wystosowała do P9_ ję 
komisyi mieszanej pismo, w którem skari} o 
na stosunek prasy polskiej do tejże delegaci! wa 
maga się, by rząd polski wpłynął na pra>© dpo” 
kazat jej wystąpień przeciw deiegacyi. ` zył% 
wiedzi polska komisya mieszana oświadcið y 
że w Polsce prasa jest niezależna, że iność 
cya polska gwarantuje prasie caikowitą WO -ji 
słowa i rząd nie jest w sianie krępować 0 


prasy. 


Układy polsko-gdańskie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rozpoć i 
się tu w dalszym ciągu rokowania poiSKOĆ io" 
skie w sprawach ciowych : rybosostwa. K ga 
wania nie napotykają na trudności I jest 
dzieja, że do piatku będą ukończone: 


CH 


|| *„ AMINA <TWENE „NAPRZOD* i 
Niem cy przyjmują ultimatum Następstwa strejku górników . 


Pa (PAT). O godz. 12 o mowie 3 Anglii 
. godz. y ; 
kanye; kanclerza dra Wirtha. noraen de> Londyn. (PAT). Położenie wytworzone przez 
y przez przywódców partyi, parlament strejk górników jest w najwyższym stopniu po- 
Rayjącie SRW? 221 głosami przeciwko 175 ważne. Liczba strejkujących wynosi dwa miliony. 
Bari ultimatum londyńskiege. Rząd angielski zakupił za granicą ogromne iłości 
? 3 węgla, jednakże robotnicy transportowi i kole- 


dzić zasądzenie winowajców wojennych oraz wy- 
konać niewykonane postanowienia traktatowe, 
wymienione w pierwszej części noty rządów 
sprzymierzonych z dnia 5 maja b.r. Podpisano: 
Dr Wirth. Note tejsamej treści wysłano do Pa- 


R 
tej d (PAT), Urzędowo donoszą: Nocy ubie- ryża, Rzymu, Brukseli i Tokio. 


or 
H Lo yes zono ambasadorowi niemieckiemu 
Cznię z °, następującą notę przesłaną telegra- 
Georgo! ieceniem przedłożenia jej Lloydowi 


a > ; 
| ł decy > ławie uchwały parlamentu w związku 
aj R mocarstw sprzymierzonych z dnia 
Ważniony imieniu rządu niemieckiego jestem 
1. Rząd Y do następującego oświadczenia: 
kge ; pemiecki jest zdecydowany bez za- 
zwarunkowo wypsłnić zobowiązania, 
z komisyę reparacy|ną. 
fe trzeżeń | bezwarunkowo przyjąć 
ine, Ee przepisane zobowiązania gwaran- 
Vie t "One przez komisyę reparacyjną w spra- 
3. Bez „ POWiĄzaŃ. 
bowiąz zastrzeżeń i bez zwłoki wykonać zo- 


lo 
2 po Prze 
€z zas 


Pwi čo do rozbrojenia na lądzie, morzu 
Wane zo? tóre to zobowiązania zakomuni- 
wej w nocie państw sprzymierzo- 


b ęd. 
ĘZepisan 


Nowy gabinet 
Berlin. (PAT). Wczoraj utworzony został nowy 


gabinet. Kanclerzem został dr. Wirth. W gabi- 
necie znajdują się 4 soćyalni demokraci, 4 cen- 
trowcy i 2 demokraci. 


Francuzi nie wkroczyli do zagłębia Ruhry 

Paryż. (PAT). Wobec doniesień dzienników 
niemieckich, jakoby wojska framcuskie zajęły 
szereg punktów w zagłębiu Ruary, agencya Ha- 
vasa upoważniona jest do oświadczenia, że woj- 
ska francuskie w żadnym punkcie nie wkro- 
czyjy do zagłębia Ruary. Wszędzie znajdują 
się wojska w pogotowiu, jedynie zarządzone 
było wzmocnienie oddziałów, a więc także i ad- 
działu w Mühlheim. 

Zniesienie sankcyi 

Naven. (PAT. Radio), Poseł angielski w Ber- 
lipie wyrazić miał opinię, że z chwilą przyjęcia 
warunków enienty przez Niemcy cofnięte będą 


| strzeżeń i bezwzłocznie przeprowa- , nych. 
a m 


AE 
Umyślny przebieg rokowań 
polsko-francuskich 


Warsz 
sza: p. (TeL wł. „Naprzodu*). Z Paryża do- 
głową owania polsko-francuskie o umowę 


ukł mają pomyślny przebleg. W ciągu kilku 
a wra ady ekonomi st dpis: 
az > ñi miczne zostaną podpisane, 


i mi protokół ostateczny. 


| Ciężki przebieg rokowań 


Polsko-niemieckich 
"UR (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Paryża do- 


s 
nigy, lady polsko-niemieckie w sprawie e- 
pu kogęj kowych i cywilnych, zwrotu ma- 
kawani ielnego itd, mie dały dotąd wyniku. 
dą towo x na razie zawieszone, a rozpoczną się 
Wy pr aryżu, poczem obie strony projekt 
zedstawią Radzie ambasadorów. 


anian ISYI 
doya ahi; K 


o 

Rlityce, Projektu o amnestyi dia przestępców 
dóciąw t: » to znaczy przyznała im amnestyę 
sę Podkonis zupełną. Komisya odrzuciła wnio- 


tych, 


AJ Propagande komunistyczną 

było z (Tel. wł, „Naprzodu*). W Moskwie 
ka Omuri kwietnia zebranie żydowskiej par- 
k tops Stycznej, na 
s 


którem omawiano spra- 
Sandy przez prasę komunistyczną za 
Ygnow OSyi. Zinowiew przyrzekł na ten cel 
hr komitat, od rządu sowietów i od central- 

w szłerlingć Ili Międzynarodówki po 5000 fun- 


w.„telacya dóbr państwowych 
qałoszę e (PAT). „Monitor Polski* zamieszcza 
| Szczep prezesa głównego urzędu ziemskiego, 
pod? © da) ia: majątki państwowe na parce- 
tęnowania 3 += Peje rozpoczęcie 


a 

Warna Nominacye 
Mmi denat (PAT). Mianowani zostali dyrekto- 
Ych: ima nentu w ministerstwie robót publi- 
gp olski inż Konstanty Jachimowicz, inż. Józef 
ją rOWicz; wa Rożański, inż. Melchior Ne- 
- Wł nisterstwie poczt i telegrafów 
młński; SAW Gadowski i inż. Ludwik Chel- 
pracy i opieki społe- 
Tadeusz Szubartowicz 


Komisye sejmowe 


(PAT) Warszawa, il maja. 

Komisya konstytucyjna po wysłuchaniu refera- 
tu posła Halbana o rządowym projekcie ustawy 
o zakresie działania władz naczelnych, odroczyła 
dyskusyę do opracowania poprawek przez radę 
ministrów. W dyskusyi nad rządowym projektem 
ustawy przechodniej do ustawy konstytucyjnej 
z 17 marca zabierali głos posłowie Niadziałkowski, 
Lutosławski, Uaszyński i Dubanowicz, który przed- 
stawił odmienny projekt takiej ustawy, obejmujący 
dwa punkty: 1) o trwaniu władzy ustawodawczej 
obecnego sejmu, 2) o trwaniu praw i-obowiązków 
obecnego Naczelnika państwa. Poruczono referat 
w przedmiocie tym, pos. Dubanowiczowi, który 
R 4 szczegółowy ma przedstawić komisyi w dn. 
13 bm, 

Komisya wodna po wysłuchaniu rządowego pro- 
jektu ustawy wodnej oraz projektu opracowanego 
przeż podkomisyę, wyznaczyła nową podkomisyę 
złożoną z 8 posłów oraz delegatów ministerstwa 
robót publicznych i komisyi kodyfikaeyjnej dla 
ujednostajnienia obu projektów ustawy. Komisya 
dąży, aby Sejm mógł uchwalić ustawę wodną 
w sesyi obecnej. 

Komisya administracyjna uchwaliła rozdział 4, 
do artykułów 53—66 projektu ustawy o państwo- 
wej służbie cywilnej. 

Komisya skarbowo-budżetowa rozpatrywała pro- 
jekt ustawy w przedmiocie pobierania kosztów 
i przymusowego ściągania podatków i opłat skar- 
bowych. Komisya uchwaliła, aby koszta i opłały 
były ustalone w sejmowej ustawie. Przedstawiciel 
ministerstwa skarbu zobowiązał się uzupełnić pro- 
jekt ustawy w tym kierunku. Następnie rozważa- 
no statut państwowego banku i uchwalono arty- 
kuł 15. 

Komisya komunikacyjna na życzenie ministra 
kolei Jasińskiego wybrała podkomisyę, w której 
skład weszli przewodniczący Rajca, kioraczewski 
i Tabaczyński aby na podstawie aktów i eyfr 
autentycznych zbadać projekt i szczegóły roko- 
wań z towarzystwem „Wafkol* co do wydzierża- 
wienia warształów kolejowych w Pruszkowie i wy- 
dała zasadniczą opinię o wydzierżawieniu objektów 
kolejowych. Po dyskusyi nad poprawą bytu praco- 
wników kolejowych uchwalono rezolucyę wzywa- 
jącą rząd do przedłożenia Sejmowi odpowiednich 
wniosków a wydział gospodarczy ministerstwa ko- 
lei o wdrożenie odpowiedniej akeyi dla zaopatrre- 
nia personalu kolejowego w odzież, obuwie i bie- 
liznę. Wnioski posłów Rajcy i Moraczewskiego do" 
łyczące tych przedmiotów, komisya załatwi po 
otrzymaniu od rządu odpowiedzi na powyższą re- 
zolucyę. 

-000— 


Anglia uznaje rząd sowiecki 
Nauen, (PAT. Radio) Z Moskwy donoszą, że 
rząd angielski postanowił uznać rząd sowietów 
jako rząń faktyczny. 


„ bzłonek rzeczywisty - - - - - > 


jowcy przeważnie edmawiają wszelkiej pomocy 
przy dokonywaniu transportów. 


rraqcya nawiązuje stosunki 
z Watykanem 


Paryż. (PAT) „Journal des Debats* dowiaduje 
się, że Briand zawiadomił legata papieskiego, 
który przybył do Paryża celem wzięcia udziału 
w uroczystości na cześć Joanny d'Arc, że don- 
nard upatrzony jest na ambasadora przy Wa- 
tykanie i że rząd francuski zwróci się bezpo- 
średnio o udziełenie agrement, 


Przymierze częsko-rumuńskie 


Praga. (PAT) „Czeskie Słowo“ zamieszcza inter- 
wiew z posłem czeskim w Rumunii dr Wewerką, 
który oświadczył, że zawarta ostatnia wojskowa- 
polityczna umowa czesko-rumuńska jest decydu- 
jącą na drodze konsolidacyi Europy środkowej. 
Najważniejszym w tej umowie jest fakt, że Ru- 
munia, związana układem z Czechosłowacyą, nie 
stanie się niewygodnym sąsiadem Czechosłowacyi. 


Szczęśliwy kraj 

Gdańsk. (PAT). Z Kopenhagi donoszą: Duński 

minister komunikacyi oświadczył w parlamencie, 

że rząd zamierza zniżyć frachty kolejowe. Dzien- 
niki donoszą, że zniżka ta ma wynosić 507%. 


Po zamknięciu numeru 


Rada ambasadorów rozstrzygnie sprawę 
pórnośląską między 22 a 25 maja 


Bytom. (PAT). Według depeszy z Berlina, 
sfery rządowe niemieckie otrzymały wiadomość 
z Paryża, że sprawa Górnego Siąska będzie 
rozpatrywana ponownie przez Radę ambasado- 
rów w czasie między 22 a 25 maja. 


Wezwanie do powrotu 
do pracy 


Bytom. (PAT). Polskie pisma górnośląskie 
w związku z odezwą organizacyi robotniczych 
wzywają robotników do powrotu do pracy, za- 
mieszczając w tym duchu od siebie artykuły. 


Uwolnionie więźniów politycznych 

Bytom. (PAT) Pisma niemieckie donoszą, że 
komisya koalicyjna uwolniła niemieckich więź- 
niów poiitycznych, którzy znajdowali się w wię- 
zieniu w Koźlu. Z innej strony nadchodzi wia- 
domość, że więźniów tych uwolnili Niemcy. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Szkoła partyjna dla kohieł, We czwartek 12 bm. 
„Zasady demokracyi społecznej”. 

Posiedzenia zarządu Związku stowarzyszeń rð- 
kotniszych odbędzie się w piątek o godz. 7 wie- 
czorem w sekretaryacie rob. drzewnych, ul. Du- 
najewskiego 5, Il p. Wzywa się członków zarządu 
i komisyę kontrołującą o bezwarunkowe przyby- 
cie. 8. Jaroszawski, 

Komisya prawnicza odbędzie posiedzenie we 
czwartek 12 bm. o godz. 7 wieczór w sekretarya- 
cie Rady robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, 
ll p. Wzywa się wszystkich członków oraz towa- 
rzyszy interesowanych, aby zechcieli panktualnie 
przybyć. 


Żapisujcie się na członków 

„Czerwonego Krzyża” Phiwi 

SG mk 

L wspierający (bez prawa glosu) 20 

Młodzież gimnazyałna - - - - - - | 6 

Członek dożywotni - > - - - - - 5000 
Gdznaki darmo. 


Nr 18, 
a ||| 
Walne Zgromadzenie 


e 
Krakowskiego Konsumu robotnioć e n 
odbędzie się we środę dnia 18 maja 1921 T, "i a 


„N APRZOD” 


Panna | 
inteligentna event. księgarka | 
znajdzie posadę w Bibliotece 
Gumplowicza, ul. Bracka 9. 


Elastyczność ciała 


Zgłoszenia osobiste od godz. : tywa dodatnio na postaw każdej Z ji p 0 

1 ki rie i hita w:ŻYC fqyarzyci a l] Boing puti diahptp. mi ara 

Ważne dia Konsumów, Instytu- jj wem. Można ją uzyskać przez noszenie Porządek dzienny: a 

cyl handiowych i przemysłow. ! © bersona obcasów gumowych, które u- 1. Odczytanie Hooi z ostatniego Walnego 20% 
DO SPRZEDANIA: Piza dają chód. dzenia. k danie ra" 


Nie dajcie się nakłonić ani też złu- 
dzić i żądajcie jedynie praw- $ 
A ziwych JOÓPA obcasów $ 


Kasa wsrtheimowska 
prawie nowa w bardzo do» 
brym stanie średniej wielko- 
ści. Cena wedle umowy. 
Władysław Kwiatkowski, Jasło, 
Zawodowy Związek pracowników 
kolejowych. 


Pierwszorzędny muzyk 


udzieła lekcyi gry na flesis 
i skrzypcach. Zgłoszenia pod 
„Muzyk 1879“ do Działu ín- 
seratowego „Naprzodu*, ul. 
Grodzka 13. 


a man 


Cieśle 
obznajomionego trochę z ro- 
botą stolarską pogzukują Za- 
kłady „Tęcza *, Kraków, Czar- 
nowiejska 72. 


Tow. Akcyjna poszukuje | 


SAKLARZA 


majstra lub czeladnika, katol., 
siłę pierwszorzędną, do wię-'f 
kszych robót budowl. i hurto- 
wni w irakowie, jako wspól- 
nika lub kierownika. Zgło-; 
szenia pod „Szklarz* pisemne 
do 15 bm. do „Działu Inse- , 
ratowego Naprzodu”, Kraków, 
Grodzka 14, = 


TŁUSZCZE -- OLEJE -- KALAFONIĘ 


dla przemysłu mydiarskiego i tekstylnego dostarcza 
wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich magazy- 
nów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku 


| nit (DHRACISTWU HANDLOWE $. A: 


Zarząd główny: Kraków, ul. Sławkowska L. 1. 


Stróża d ODDZIAŁY: 
poszukuje się. Dajwór 20, j WARSZAWA, Swiętokrzyska 27 LWÓW, Kołłątaja 8 4101 
I p. ŁODŹ, Hotel Victorya GDAŃSK, Hundegasse 46. 5 
Pięciu stolarzy Adres telezraficzny: TOHAN. PROSIMY i OFERT. S 
do robót budowlanych poszu- SPE ZA. LA 


kuje Fatiyka stołarska Józefa) 
Jończego w Nowym Targu. 
Aprowizacya i mieszkanie w 
rabryce. 


Poszusuiemy palacza 


dla pieców kręgowych fabry- 
ki dachówek w zachodniej 
Małopolsce. Reflektujemy tyl- 
ko na pierwszorzędną „siłę 
Zgłoszenia pod „Palacz* 

 administracyi „Naprzodu“, 


Bednarzy 


poszukuje Browar Akcyjny 
w Tenczynka, robota od sztu- 
ki, aprow viaacya zapewniona. 


EL 


o 


¿gubiono 


w Krakowie świadectwa doj- 
rzałości, urodzin i przynale- 
żności Salomei Nassenfeld, 
Przemyśl. Kło nadeszle otrzy- 
ma sowita wynagrodzenie. 
Przestrzegu się posłużenia się 
wymienionymi świadectwa- 
mi. Leon Nassenield, Prze- 
myśl. 


abka do CZYSZCZĘNIA 
maszyn 


Patent zustryacki Nr: 67664. 


Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 

Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 
I oliwę, daje się iekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku. 

t bki d ia maszyn, nie używa więcej dotychczaso= 
a kodów. jak ioy, Sanh ma) Sa owy ao jr droż- 
szych środków. 


Cena za 1 sztukę małą austr, kor. 13725, dużą austr. kor. 20'—, 
Zamówienia i zapytania skierować należy do 


Administr, Przeglądu Techniczno-Przemysłowege 
wikin. Kraków, ulica Grodzka 18, Telefon 1354. 


Czeladników stolarskich 
do robót budowlanych i me- 
blowych za dobrem wynagro- 

dzenieńi przyjmie zaraz 

FAŻRYKA S$TULARSKA 

Józeia Majchra 

w Tarnowie, ulica Lipowa. 


Uprasza się 
żołnierza z Wieliczki 
który byt w niewoli rosyj- 
skiej z Adolfem Dąbkiem i 
przywiózi jego papiery, by 
zechciał podać swój adres 
Maryi Kopacz, Myślachowice, 

p. Trzebinia. 


a aE | T 
PRZEWUDY zagraniczne G. 1000 od 12 do 102? 
i 


i 


U 


pm A A ZOROACZ 


Werkmistrz i przykrawacz 


samodzielne siły dla większego zakładu konfek- 

cyjnego do natychmiastowego wstąpienia poszu- 

kiwani. Pierwszeństwo mają ci, którzy w tego 

rodzaju większych zakładach już pracowali. 

Oferty wraz z podaniem wysokości żądanego 

wynagrodzenia uprasza się pod „Skrytka peczto- 
wa 151 Kraków“. 


PRZEW GDY elektryczne własnej fabrykacyi izol, i gołe 
każdego rodzaju i przekroju (jakość izol. gwarantowana) 


KRAHY i wentyle podług włąsnych i nadesłanych 
modeli tub szkiców 


Samochody — Motocykle — Motory — Maszyny — Linki 
DOM HANDŁOWO.PRZEMYSŁOWY 
Inż. Pietr Bergman i Ska, Warszawa (tem własny) 
ODDZIAŁ KRAKÓW; Starowiślna 8. 
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Redaktor naczelny: Emil Haecker, 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nanrzód” w Krakowie. 


i 


będzie się w tymże dniu i lokalu o godz. 


później do dnia 16 maja 1921. 


Dr. Józef Rosenzweig 


zA 
j twiają się natychmiast. Z 


odbędzie się w niedzielę, dnia 22 maja o godźi 
rano w lokalu Rady- Robotniczej w Nowym 


A. Broszkiewicz 


| Robotnicze Stowarzyszenie spożyw. 
Spółka zarejestr. z ograniczoną poręką w 
zwołuje na dzień 15 maja 1921, o godz. Q-giej M 


dniu a bez względu na ilość członków o go 


Majewski Anioni 


` Redaktor odpowiedzialny: Maryan J 
Cacionkami Drukarni Ludowei w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel: 


2. Sprawozdanie Zarzadu oraz sprawoZ 
r. 1920. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
4. Rozdział zysku za rok 1920. 
5. Wybór dwóch członków Zarządu. 
8. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej 
4 I nicęcia udziałów. 
nioski i interpelacye. 
W razie braku komplet. następne zeron a 
Tp w ać A 


Wnioski na Walne Zgromadzenie należy 
Za Radę Nadzorczą: 


przewodniczący. 


Przemysłowcy ! 


IMPORT & EKSPORT 


TowarzystwoHandłowe Imigracyi Stać oł. 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zby aj, 
wszelkie towary polskiego wyrobie | 
wnież zamówienia z kraju uskuteezmd do 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie 


IMMIGRANTCOMMERCE ASSOCIAT! 


Adres telegraticzny: 
„IMCOM BUFFALO“ 


L. A. Prosiński W. J. 


prezydent. wice” 
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. $. 
Wszelkie informacye i poszukiwania 


I Walne Zgromadzeni, 7 


Powiałowego Związku Stowarzyszenia 9 


botniczego w Nowym Sączu afi 


mio gic? 
Jagiellońska, cukiernia Dn” 
z następującym porządkiem dzionnyr yai 


1. Odezytanie protokołu ze zgromadzenia 


i z nadzwyczajnego Walnego Zebrania. 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi: 
a) z działalności organizacyjnej, 
b) z działalności handlowej. 
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kon 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
4. Rozdział czystego zysku. 
5. Zmiana statutu. 
6. Wybory: a) Członków Zarządu, 
b) Uzupełniające wybory 
Nadzorczej. 
7. Wnioski i interpelacye. 


Z Prezydyum Rady Nadzorczej: s 
Za Sekretarza: Prese jalć” 
M. 


Krowoderska 68: 


tolii 


egonó™ pe 


Kraków, ul. 


Biuro Bielskiej Farbiart' 
R. PERSCHKE 


przyjmuje do farbowania w fabryczne! 

naniu trwałemi oryginalnemi icbami. z ms 
waniem apretury : sy 
3 

Wełniane, bawełniane, jedwaone matery 

przędze, wszelkie RO ubrania 

styumy, Gtycie it 

y > P: ; abst 


Ceny konkurencyjne, wyiwórsiom i t. P. 


ul. Krowoderska 68: 


wyk?” 


Kraków, 
, 


Po 
gołe 


LU 


cria 


dz. 2" 
mu Konsumu Robotniczego d 


I. Walne Zgromadzeni 


z następującym porządkiem dziennytć* zgre%, 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego pasat" 
2. Sprawozdanie Zarządu z działalności za 19⁄0: 
i Rady nadzorczej. 
3. Podwyższenie udziałów. 
4. Rozdział zysków. 
5. Wybór uzuvełniający do zarządu į Rady 
6. dajelknie Zarządowi absolutoryum. 
7. Wolne wnioski i interpełacye. 
Jazowsko 1 maja 1924. 
Za Radę Nadzorczą: 


w „aott 


zama 


rządź dala” 
Schmidt Sła 
4500): 


Ad T 


